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Browar parowy F r .  Braufiańskiego w Piotrkowie
po przeprowadzeniu gruntownych zmian, przez zastosowanie najnowszych ulepszeń na polu techniki piwowarskiej, 

poleca naturalne piwa, bez szkodliwych domieszek EkSPOrtOWC, Jasne, Porter Trybunalski oraz wody gazowane w rozmaitych gatunkach.

a  »  er
• ^E N U N C JAC JA  C entra lnego Zw. 

JT^emysłu Polskiego je s t  przedm io- 
kom entarzy p ra sy . N iektóre z 

u ,m —  ja k  zw łaszcza „W ieczór 
"ąpsz.“, „I.K .C .“ i „P o lo n ja“ —  sil- 
й e P odkreśla ją sens p o lityczn y e- 
w ic jac ji; zn a jd u ją  też w spólne  

. centy m iędzy n ią  a tem i m iaro- 
dla n astro jó w  i dążeń w si 
Jakie padły w czasie obrad  

й Izb i O rg. R olniczych, 
.«/eczników konsolidacji pow inna  

i/ 4zyć ta  łączność. W ydaw ałoby  
^vi ze pow inni oni się prześcigać  
ы w ydobyw aniü na ja w  i u m ilenia- 

U tych w szystk ich  n ici, k tó re  łą- 
rożne ugrupow ania społeczne, 

^ zasta n aw ia jące  je s t  też, że część 
wó -i n *e podchw yciła, a le
,j pole nie dostrzegła n ici, konsoli- 
„HJiicych op in ję  przem ysłow ą i rol- 

pO- D laczego?
, • е\упеп1 wytłum aczeniem  je s t  k rót
: a.w zm iim ka ”  '

Dyktator aprowizacyjny kraju
Nawe wielkie uprawnienia ministra Rolnictwa

Do Sejm u w n iesio n y  będzie na se- 1 k w estje  ap row izacyjn e, a ki ero w-

М ч т С! m°żn a  w nosić, że d la  tego  
U V ' s t o t n c  z punktu w u lżenia  
Wa .'d a c ji  je s t  ty lko  to, co odhy-

^ . 0 1 а с »

.K u r je ra  P orannego“, 
vnosié, ' Щ  
punktu  

c ji je s t  ty lko  t 
IÓnSlę w  ram ach O.Z.N. A  w ięc  

^-Procentowy monopol.
V w j!?ży P o c z y n a  ow ej ospałości 
^ b i e g a n i u  poza ram y w łasnego  
G niu- u : stu p ro cen to w a monopol- 
^ odbiera sp rężystość ruchów  i ja s  
jo ocen, zw łaszcza w  tak gorącą, 

Ï, obecna, porę.
№ У  Jednak ze w zględu na tę w ia 
nu0_osobliwość pory n ie  przydałoby  

rozcieńczenie trun k u  zim na wo- 
4  rcahzm u?
& .  ̂  ̂ # (k .).

J j& Z C Z E  BARDZO NIEDAWNO, 
b ^ o n p , że A n g lja  je s t  m zbro  jo 
to P ^ ś  j u i  wiadom o, że za la t pa- 
h  Ąn.g lja  będzie n a jw ięk szą  połę- 
Ц  W jlijarn ą  św iata . Tempo zbro- 
^ » n g ie ls lu c h  ro zw ija  s ię  w szyb- 
w 1’ niż można było się spodzie- 
łtję,/’ tem pie. P raw d ziw ą re w e lac ją  
ьД»'•ко d la zagran icy , a le  i d la  
^ eczeń ^ lw a _ angielskiego, było 
p o św ia d c z e n ie  rządu, złożone w  
й  R e n c ie ,  że lo tn ictw o  ang ie lsk ie  
•tłn ? dorów nuje najw iększym  po- 

lo tn iczym  św iata .
V ’jB ystko  (o mówi o olbrzym ich  
^  a°h m a te rja ln ych  A n g lji. Bar- 

czasie je s t  też  a rtyk u ł dr. 
B arańskiego w  „P olityce  Go- 

^ J^ rra e j“, k tó ry  zw raca  ni. inn.
n a  «czynnik, którem u A n g lja  

^ «M ecza w  pierw szym  rzędzie  
b  J e bogactwo. Czynnikiem  tym  by  
Ц ,skle podatki. A u to r przypom ina  
Jo J °  za k ró low ej W ik to r ji  w aha- 
4|*p czy w prow adzić s ta ły  poda- 

ow y w  wys^okości 6 pen- 
fu n ta , co stanow iło  zaledw ie  

U'dochodu.
V i: ТПУ- p isze d r. B arański, nie 

złotej e ry  n iskich  obcią-

s ję  nadzw yczajną p ro je k t u staw y  o 
zabezpieczeniu podaży przedm iotów  
pow szedniego użytku. P ro jek t ten  
nad a je  m in istro w i R o ln ic tw a w ie l
kie u p raw n ien ia  i k o ncentru je  w  je 
go rękach  pełnię w ładzy w te j m ie
rze.

P rzed  kilku m iesiącam i dekretem  
P. P rezydenta pow ierzone zostafy  
m in istro w i R o ln ictw a w szystk ie

nictw o niem i objął sp ec ja ln ie  m ia
now any w icem in ister R oln ictw a, p.
K ow alski. M in iste rstw o  S p ra w  W e
w n ętrznych  ogołocone zostało ze 
w szystkich  u p raw n ień  w  zakresie  
ap row izacji.

Logiczną konsekw encją dokona
nych zm ian je s t  obecny p ro jek t, na 
d ający  m in istro w i R oln ictw a szero 
kie u p raw n ien ia  w dziedzinie zanez

pieczenia podaży i reg u lo w an ia  cen 
artyk u łów  p ierw sze j potrzeby. W  
powodzi ustaw  obow iązujących w  
naszym  k ra ju  zn a jd u je  się rów nież  
w ielce  p rzesta rza ła  u staw a  o zw al 
czaniu lich w y  w o jen n ej, w ydana  
w r. 1920. U staw a ta  je s t  an ach ro
nizmem. J e s t  też dekret z r . 1926  
o zabezpieczeniu podaży artyku łów  
pow szedniego użytku.

O bydwa te obow iązujące p raw a

Sowiety obrażone na świat pracy.
Znamienna absencja na konferencji w Genewie

■ ■■

GEN EW A. P rzy  o tw arc iu  m iędzy 
narodow ej k o n fe ren c ji p ra cy  ude
rzy ła  w szystk ich  nieobecność dele
g ac ji sow ieckiej. Is tn ie ją  rozm aite  
hipotezy co do m otyw ów , k tó re  skło 
niły rząd  sow iecki do n ieb ran ia  u-

działu w  k o n fe ren c ji p racy , gdy  
w  la tach  ubiegłych na k o n feren c je  
te p rzybyw ała liczna d e leg ac ja  so
w iecka.

N ajpraw dopodobniejsza hipoteza  
p rzyp isu je  stanow isko  rządu so

w ieckiego rezolucjom , pow ziętym  
niedaw no na kongresie  w  Oslo 
przez fe d e ra c ję  zw iązków  zawodo 
w ych, k tó ra  odm ówiła przj^jęcia do 
fe d e ra c ji sow ieckich zw iązków  za
w odow ych.

K atastrofalne pustki
w uzdrowiskach czeskich

P R A G A . N iew yjaśn ion a sy tu ac ja  
polityczna odb ija  się fa ta ln ie  na 
północnych czeskich m iejscow o
ściach  kąpielow ych, gdzie liczba  
k u rac ju szy  spadła w sposób w ręcz  
k a ta s tro fa ln y .

Tak np. w  Jam sk ich  Łaźniach  
•zwolniono o rk iestrę  zakładow ą.

W  K arłow ych  V a ra ch  (K a rlsb a 
dzie) w  znanym  hotelu P uppa znie
siono koncerty  w ieczorne.

N iektóre m niejsze uzdrow iska

o głaszają , że pan u je  u n ich  spokój,
chcąc w  ten sposób zw abić k u rac ju  
szów. N iew iele to jednak  pom aga. 
U zdrow iska czeskie s tan ęły  w  obli
czu k a ta s tro fy .

ï / r o f l z o /  w  F o l s c e
lepszy niz w zeszłym roku

t f j „---- - ....
S ,* ło ra  położyła p odw aliny  pod 
"ity^jwo A n g lji. I, n ieste ty , biegu  

odw rócić się n ie  d a : bez 
AjjęT*J*nia w iększe, n iż  w  wieku  
^je к P otrzeby publiczne wym a- 
В в в *  T*vn^ rn a n ’ a  w iększych ob

ity^  k łączy  to jednak, abyśm y  
4$ .Postępow ać w ręcz  przeciw nie, 
J ^ J g l j a ,  k tó ra  w ah ała  się za- 
*4, 8 "łpsro, zanim  podatki podnio- 
Ч С Г1?  «w lek ała  n igdy, gdy moż- 

było obniżyć.
(i-).

î j ' k^eralizm „en beau“
i^ lk i bastj on w o l n o ś c i  

p o l i t y c z n e j
art. wstępny na str. 3-ej)

Czy mamy w  tym  roku wyjąitkowy  
urodzaj ?

W ieści dochodzące n as ze wsi 
brzm ią pom yślnie, n iekiedy bardzo  
pom yślnie. Mimo chłodów późnej 
wioąny, mimo sygnałów alarm owych  
jak ie  notowano w  kw ietn iu , stan za
siewów, szczególnie ozim ych, w  po
łowie m aja zapowiada urodzaj lepszy 
niż w  roku ubiegłym.

W edług sprawozdań koresponden
tów rolnych G. U. S. stan  zasiewów  
w stopniach kw alifik acy jn ych  przed  
staw iał się  15 m aja przeciętnie dla 
całej Polski ja k  następu je : pszenica 
ozima —  3,4 (1-go  m aja— 3,3, 15-go

m aja r. ub. —  2 ,9 ), żyto ozime— 3,3 
(3 ,1  —  2 ,8 ), rzepik ozim y —  3,5 (3,4 
—  2,9 ). Ja k  widzim y, w  porównaniu  
z dn. 1 m aja  ozim iny uległy popra
w ie i powróciły do stanu  z p ierw 
szych, w yjątkow o pogodnych dni wio  
sennych.

Nieco gorzej przed staw iały się u- 
praw y ja re , k tóre  w skutek niezbyt 
pom yślnej pogody w okresie  siewu, 
wykazały stan poniżej średniego. 
Tak więc, pszenica ja r a  w yrażała  
się 15-go m aja  stopniem  k w a lifik a 
cyjnym  2.9 (16  m aja r. ub. —  3 ,2 ), 
jęczm ień ja r y  2,8 (3 ,3 ), owies 2,8 
(3 ,3 ).

N ajlepszy stan  oaimin z a re je s tro 
wano w  województwach centralnych  
i południowych, średni —  w zachod
nich. Jeś li chodzi o województwa 
wschodnie, to przoduje W ołyń (psze 
nica —  3,5, żyto —  3 ,3 ). Nieco go
rzej p rezentu je się WMeńskie (psze
nica i żyito —  2 ,5 ). Zasiewy ja re  
przedstaw iały się bardzo zadowala
jąco w  województwach zachodnich i 
południowych.

Pom yślne meldunki nadchodzą z 
fron tu  koniczyn —  3 ,1 (w  roku ub. 
2 ,6). Nieco gorszy był stan  łąk i pa
stwisk.

W s x .9 g s t § & &  х .вж В & х цд  o « f  / » o t g o & y
100 .000  ludzi u c iek a4z W arszawy na Zielone Święta

sesją nadzwyczajną 
P Sejmu

W j P^em jer gen. Sław oj Składko- 
i6dzi’ m arezalia  Senatu  A - 

J w  a P rysto ra  i urzędującego  
Pft .  ar3załka Sejm u Tadeusza

Ь? a-.
4  ^m*0tem rozmów były  

^ ą z a n eW i ą z a n e  2z pro jektow aną
sipra-
sesją

W a rszaw a  pustoszeje  na Zielone  
Św ięta. Ju ż  w czo ra j na dw orcach  
kolejow ych  i w  b iu rach  podróży  
było tłoczno. P ociąg i odchodziły  
przepełnione. Podobno n a jm n ie j 
100 .000  ludzi uciec m a z W a rszaw y  
n a  w ieś, nad m orze, do uzdrow isk, 
w  góry.

N ajw ięcej n a tu ra ln ie  osób szu
kać będzie w ytch n ien ia  i odpoczyn
ku n a  podw arszaw skich  letn iskach , 
o ile  ty lk o  dopisze pogoda.

J e ś li  w ierzyć  P im ow i, to  Zielone  
Ś w ię ta  będą ciepłe i pogodne. Za
chm urzenie i ochłodzenie j,ak ie  n a
stąp iło  w czora j popołudniu, je s t  
podobno prze jściow e. Ju ż  dzisurj 
bgdzję я powrotem  gogodm e. Pim

dużo ryzyku je , gdy przepow iednia  
jego  się n ie  spełni.

Tegoroczne Zielone Ś w ięta  będą 
od długich la t  poraź  p ierw szy  dn ia
mi pełnego św ię ta  i w ypoczynku  
także d la  dziennikarzy, zecerów, 
m aszynistów  d rukarsk ich , sp rze
daw ców  gazet, kolporterów'.

C ała ta, w ie lk a  a rm ja  p raco w n i
ków będzie m ogła n areszc ie  skorzy
stać z tych  p ięknych św ią t w iosny. 
Um owa zbiorow a w  dzienn ikarstw ie  
w prow adziła  obowiązek św ię tow a
n ia  w  Zielone Św ięta . D otychczas 
jedne gazety św iętow ały, inne p ra 
cował;- i w ychodziły w św iąteczny  
jpn iedz iałc1- .

W i^ni i  ilo raz  p ierw szy  n ie

w yjd z ie  w poniedziałek an i jeden  
polski dziennik w całym  k ra ju .
Św iąteczne w yd an ia  gazet ukażą 
się w  niedzielę rano, a następne do
p iero  we w torek , 7 b. m. rano.

W  ten sposób także dziennikarze  
zaliczeni zosta li do szczęśliw ych, 
k tó rzy  dw a zielone dni św iąteczne  
spędzić mogą poza m uram i m iasta.-

W ładze tram w ajow e  w  W a rsz a 
w ie poczyniły p rzygotow an ia, aby w  
obydw a dni św ią t ku rso w ały  zw ięk
szone ilości pociągów  na w szystk ich  
lin ja ch  w ylo tow ych .

W szycy  się w yb ie ra ją , w szyscy  
chcą je c h a ć ,-a  w szystko Należy n ié  
ty le  od Pim a, co od pogody

będą uchylone przez now ą u staw ę, 
k tó ra  czyni m in is tra  R oln ictw a  
praw dziw ym  dyktatorem  podaży i
cen artyku łów  p ierw szej potrzeby.

X
U chw alony przez Radę M in istrów  

p ro jek t u staw y  upow ażnia m in istra  
R oln ictw a do w yd aw an ia  rozporzą
dzeń:

1) o m agazynow aniu  i u ja w n ia 
niu zapasów  artyk u łów  codzienne
go użytku,

2) o u ja w n ian iu  cen we w szyst
kich przedsięb iorstw ach  sprzedaży,

3) o obowiązku sporządzania i po
s iad an ia  fa k tu r  oraz ich p rzedsta
w ian ia  na żądan ie  władz.

Pozatem  m in ister R oln ictw a upo
w ażniony je s t  do re g u lo w a n ia :

1) p rzem iału  zbóż chlebow ych i 
w ypieku,

2) cen p rzetw orów  zbóż chlebo
wych, m ięsa i jego  przetw orów ,

3) cen detalicznych  n a f ty  i w çg ïa  
n a podstaw ie u sta lo n ych  przez m in: 
s tr  a P rzem ysłu  i H andlu cen h u rto 
w ych,

4) cen innych  przedm iotów  co
dziennego użytku za zgodą R ady Mi 
n istró w .

M in iste r R o ln ictw a przekaże wo
jewodom , a w  W a rszaw ie  kom isarzo
w i rządu u p raw n ien ia  do reg u lo w a
nia cen artyku łów  p ierw szej potrze
by. W ojew odow ie przekazać m ogą 
u p raw n ien ia  te  starostom , oraz za
rządom  m iejskim  i w iejsk im .

W ażnem  je s t  postanow ien ie , że w  
odniesieniu  do przedm iotów  powsze 
dniego użytku, d la k tó rych  w ła śc i
w ym  je s t  m in iste r P rzem ysłu  i H an
dlu, m in ister R oln ictw a może wryda 
w ać zarządzenia ty lko  w  porozum ie  
niu  z m inistrem  Przem ysłu  i H an
dlu. W  ten sposób artyk u ły  prze
m ysłow e w yłączone są  z pod kom
p eten c ji m in is tra  R oln ictw a.

P ro jek t u staw y  p rzew id u je  sank
c je  k a rn e  za w ykraczan ie  p rzeciw  
przepisom  i zarządzeniom . К ату  ad 
m in istracy jn e  u sta lo n e  zosta ły  do 3 
m iesięcy a resztu  lub  do 3 .000 zł. 
grzyw ny. Pozatem  może być orze
czona ko n fisk a ta  przedm iotów  prze
stępstw a.

X
P ow yższy p ro je k t stan ie  s ię  nie

w ą tp liw ie  przedm iotem  ożyw ionej 
dyskusji w  Izbach ustaw odaw czych.

lgn.

3 0 5  xubiéyich
podczas nalotu  

na K anton
KATON. S a m o l o t y  ja p o tu sk i e  d o 

k o n a ł y  d z i ś  r a n o  r u n n e g o  a t a k u  l o t 
n i c z e g o  ш  K a n t o n .O f i a r a m i  b o m b a r  
d o w a n i a  p a d ł o  305  z a b i t y c h  i  w a l 
n y c h .

Katastrofa
sam olotu litewskiego
KOWNO. W  dniu w czorajszym  na

stąpiła w  okolicy w si T in inkai w  po
wiecie W ifltowyskim  k a tastro fo  li
tew skiego samolotu wojskowego. O- 
baj prtoci, podporucznik i  podoficer



Prym as Polski 
jedzie do Wioch
K ancelarja  prym asow ska komuni

kuje, że J .  E. ks. kardynał Hlond po 
uroczystościach Kongresu E uchary
stycznego w Budapeszcie nie powró
ci do Poznania, lecz uda się w dniu 
5 b. m. do T urynu, gdzie weźmie 
także udział w uroczystościach ku 
czci św. Jan a  Bosko. Stam tąd w yje- 
dzie Prym as Polski w  dniu 13  b. m. 
do Rzymu. Data powrotu do k ra ju  
nie została dotychczas ustalona.

Szef rumuńskiego Sztabu 
Generalnego

wyjechał do C. O. P.
W  dniu onegdajszym  sze f Szta  

bu Głównego gen. S tach iew icz  de
korow ał o fice ró w  de legac ji rum uń  
skiej orderem  O drodzenia Polski, 
pocezem podejm ow ał gen. Jonescu  i 
jego św itę  śn iadaniem  w  O ficer 
skim Y ach t K lubie.

W ieczorem  cała d e legacja  ru 
muńska w to w arzystw ie  szefa Szta  
bu Głównego i szeregu o ficerów  
ze sztabu w yjech ała  pociągiem  
specja lnym  z W a rszaw y  do Cen
tra lnego  O kręgu Przem ysłowego.

Proces adw. Szumańskiego 
o zniesławienie 

min. Grabowskiego
f  W W ydzia le  Odwoławczym  W a r

szawskiego Sądu Okręgowego roz- 
. poczyna się dzisiaj proces adw. W a

cława Szum ańskiego, sądzonego za 
zniew agę min. G rabow skiego i 
władz w ym iaru  sp raw ied liw ości.

W  sądzie grodzkim, gdzie proces  
toczył się p rzy drzw iach zam knię
tych, skazano adw okata n a  6 m iesię
cy  w ięzienia i 1500 zł. grzyw ny.

Sąd odw oławczy karę  tę podwyż
szył do 8 m iesięcy w ięzien ia ju ż  bez 
stosow an ia grzyw ny. Sąd N ajw yż
szy zatw ierdza jąc  w yrok  co do w i
ny, uchylił go w części dotyczącej 
w ym iaru  k ary .

R ozpraw ie przew odniczyć będzie 
s. K rasick i, oskarża prak. M issuna. 
Obronę w nosi adw. B erenson.

AnsUo zmierza do rozmósi z  H i e n i
po ugaszeniu punktów zapalnych Europy

LONDYN. D zienniki angielskie  
p rzyw iązu ją  w ie lk ie  znaczenie do 
ujaw nionych  zam iarów  rządu b ry 
ty jsk iego, które  zm ierzają  do do
prow adzenia do rozejm u w  Hisz- 
p an ji i do podjęcia rozm ów z Niem  
cam i n a  tem at ogólnego porozum ie
nia.

D zienniki p rzyp isu ją  in ic ja ty w ę  
w  obu k ierunkach  prem jerow i 
C ham berlainow i.

Do rozm ów z Niemcami p ragnie  
p rem jer b ry ty jsk i p rzystąp ić  po 
załatw ien iu  p rzy  pom ocy m edjacji 
b ry ty jsk ie j sporu  czesko - niem iec  
kiego.

PARYŻ. W iadom ości, ja k ie  na
deszły do P aryża  n a  tem at ew en tu 
alnego podjęcia przez rząd  b iy ty j-  
ski m ed jacji m iędzy stronam i w al-  
czącem i w  H iszpanji i w  dalszej 
perspek tyw ie  n aw et naw iązan ia  
rozmów z Niemcami, zaskoczyły nie  
tylko  p rasę  fran cu sk ą  i koła politycz

ne, a le  rów nież i ko la urzędowe. 
P otw ierdza to p ó ło fic ja ln y  komu
n ikat H avasa, k tó ry  stw ierdza, że 
„rząd  fran cu sk i do te j pory  nie zo
stał poin form ow any o żadnych te 
go rodzaju  sü g estjach “. N ależy  
w ięc przypuszczać, iż rząd  b ry ty j
ski uzgodniwszy w  zasadniczych  
lin jach  swe posunięcia dyplom a
tyczne z F ran c ją , zam ierza w tym  
w ypadku zastosow ać, tak  ja k  i w  
.«prawie n aw iązan ia  rokow ań z 
W łocham i, sam odzielną taktykę, 
która  dopiero post factum  będzie 
aprobow ana przez P aryż .

W  każdym  razie  w iadom ości p ra  
sy  londyńskiej, znalazły  we F ra n 
c ji sceptyczne przy jęcie .

„Le Tem ps“ w yraża  w ątp liw ości 
co do pow odzenia jak iejko lw iek  
ak c ji m ed jacy jn e j m iędzy obu 
stronam i w alczącem i w  H iszpanji.

K orespondenci londyńscy w ie l
kich  dzienników parysk ich  podają,

że p lan  n ajb liższe j ak cji 'dyplom a
tycznej W . B ry ta n ji  p rzew idu je  
szereg etapów , a m ian ow icie : jako  
pierw szy etap  załatw ien ie  ostatecz  
ne sp ra w y  ochotników  w H iszpa
n ji, następnie doprow adzenie do 
rozejm u w H iszpan ji, co um ożliw i
łoby m edjację  ze s tro n y  A n g lji, 
F ran c ji, a n aw et W łoch. N astęp
nym  etapem  byłoby załatw ien ie  
sp ra w y  czeskiej, po którym  przysz- 
lyb y  rozm ow y dyplom atyczne m ię
dzy Londynem  i B erlinem  i ew en
tu aln e  u regu low an ie  kw esty j kolo- 
n ja ln ych .

LONDYN. A g en c ja  R eutera  do
nosi, że chociaż W . B ry ta n ja  za
wsze była i je s t  skłonna użyć ca
łego swego w pływ u d la doprow a
dzenia do rozejm u w H iszpanji, 
jednakże w Londynie zdają  sobie 
spraw ę, że poważne przeszkody u- 
tru d n ia ją  obecnie tego rodzaju  in i
c ja tyw ę.

Sprostowanie
W  ogłoszonej w onegdajszym 

num erze naszego pism a (z c z w a r t - 
ku, dn. 2-go czerw ca Nr. 150) e' 
n u n cjac ji Z ebrania D elegatów  Cen- 
tra ln eg o  Związku Przem ysłu P°̂ ‘ 
skiego opuszczony został przez nie* 
dopatrzenie ustęp n astęp u jący :

„Powszechną już dziś stała się świ  ̂
domość, że b e z  r ó w n o w a ć 1 
b u d ż e t u  n i e m a  a p o 
k o w a n i a  f i n a n s ó w  p 8
s t w a ,  a to jest punktem wyjścia

Hiszpanfa kością niezgody
C‘? n.° u“ ,e?nia porozumienie ж FrancjąM EDJOLAN . O tw iera jąc  Kon 

gres Badań nad polityką m iędzyna
rodow ą min. Ciano w ygłosił przemó 
w ienie w którem  ośw iadczył m. in .: 

P race K ongresu pomogą w y ja ś 
nić poza gran icam i is to tę  naszych  
zagadnień tak często nierozum ia- 
nych i błędnie tłum aczonych.

W  głębi w ielu  sy tu acy j m iędzyna  
rodowych leży zagadnienie w zajem  
nego rozum ienia się. Nie można w y  
pełnić trw ałego i owocnego zada
nia, jeże li n ie opiera się na św iado  
mości now ych rzeczyw istości,

Tej świadom ości dał dowód pre- 
! mj e r  b ry ty jsk i w  swem odważnem  
i szczerem  przem ówieniu, ja k ie  w y-

Przekupny sędzia
skazany na 8 la t

więzienia
N iezwykle p rzyk ry  w ypadek prze 

kupstw a w śród  członków polskiej 
m a g is tra tu ry  sądow ej rozpatryw ał  
w czoraj Sąd N ajw yższy.

Była to sp raw a b. sędziego S ą 
du Okr. we Lwowie, M ichała Gąsio 
rowekiego, b. w icep ro ku ra to ra  z 
Czortkowa, W ładysław a Sokołow
skiego oraz dwóch pośredników  Iza- 
ka i Izrae la  Bergm anów.

A fe ra  ta  była w swoim  czasie gło
śna w  całe j M ałopolsce.

Śledztw o ujaw niło, że Bergm ano  
w ie pozostaw ali w  b lisk ich  stosun
kach z sędzią i p rokuratorem , u łat
w ia jąc  im „kom binację“ z oskarżo
nymi, k tó rzy  płacili pew ne kw oty  
za łagodne lub uniew inn ia jące  w y 
ro k i!

Łapówki sięgały  p aru se t złotych, 
a bywało także, iż sędzia G ąsiorow  

ski posyłał Bergm anów do rozm ai
tych osób, celem w ym uszenia pew 
nych kw ot za zaniechanie ścigan ia.

Sąd N ajw yższy przekazał tę  spra  
we do osądzenia, ze w zględu na je j  
szczególny ch arak ter, sądow i w  Lu- 
bfinie. B. sędzia G ąsiorow ski został 
skazany na 8 la t w ięzienia, b .  p ro 
k u ra to r Sokołowski na 5 lat, Izrael 
Bergm an na 4 lata , zaś Izaak B erg 
man na 7 lat.

W  Sądzie A pelacy jnym  b. sędzia  
G ąsiorow ski dostał na sa li ataku  s e r  
cowego i tw ierdził, że je s t  n iew in
ny. W yrok jednak  zatw ierdzono.

Sąd N ajw yższy ro zp atryw ał tylko  
spraw ę sędziego Gąsiorowskiego, 
gdyż pozostali p rzy ję li w yroki. K a
sac ja  jednak b. sędziego została od
dalona, a tem samem w yrok  za tw ier  
dzony.

głosił w  Izbie Gmin, p rzedstaw ia  
ją c  układy, zaw arte  16  kw ietn ia  z 
W łocham i M ussoliniego.

Niema n ic bardzie j niebezpieczne  
go, niż zaw ieran ie  układów, u k ry 
w ających  pod k rótk otrw alem i kom
prom isam i, n ieporozum ienia i ubo
czne m yśli. Nie je s t  w sty lu  
W łoch faszystow skich  wchodzić w  
tego rodzaju  kom binacje polityczne.
Nie leży to w- niczyim  in teresie .
Nie leży przedew szystkiem  w  in te
resie  pokoju, k tóry, by stać  się trw a
łym, nie może opierać się na kru- n ia  kresu  jaw nem u i ta jnem u prze  
chym system ie w ykrętów  d yp lo m a-, m ytowi ludzi i m aterja łu  w ojenne- 
tycznych, g0 (j0 H iszpanji.

W łoskie koła pólurzędow e kom en-j

dli' —» ~ I » » » »  p u u n i ^ i u  r r  J  J3 K * »  “
rozwoju sił wytwórczych. Lecz ta św«*' 
domość zdobywana była etapam i, w W«e' 
k «m  wysiłku i gorzkiem doświadczenie® 
i państw a i obyw ateli."

W skutek opuszczenia powyższe#0 
ustępu u tra c ił się związek logiczny 
m iędzy ustępem  poprzedzającym  o* 
puszczony a ustępem , znajdujący^  
się. po nim.

W łaśc iw a ko lejność wszystkiej 
trzech ustępów  je s t  następu jąca:

„C ałe  społeczeństwo rozumie, jak W !«‘ 
k ie znaczenie ma dla niego konsolidacją 
bo w dużym wysiłku zdobywało szer« 
prawd ekonomicznych, które je koesoj1' 
dują pod względem gospodarczym, 
obromność kraju jest sprawą nadrzęd®3 
— było to na szczęście zawsze calk®' 
w icie jasne, nie budziło i nie budzi żąo 
nych w ątpliwości, a dziełem ostatnie» 
la t jest specjalne wzmożenie aktyw110' 
ści w tym kierunku.

Powszechną już dziś stała się świado 
mość, że bez równowagi budżetu nie®9 
uporządkowania finansów państwa, а № 

o t  I jest punktem w yjścia dla rozwoju f  
tu jąc  m edjo lanską mowę m in. Cia- I wytwórczych. Lecz ta świadomość 
110 stw ierd zają , Że podjęcie rozm ów ' bywana była etapam i, w wielkim  wys . 

ncusko - włoskich będzie możli- ' ź° izkie™ oświadczeniem i P3"-francusko  - włoskich będzie możli- stw a Г ofcywateb 
we dopiero wówczas, gdy F ra n c ja  Nie mniej ы  odbud*-
zajm ie  wobec k w estji h iszpańskiej , Wa rynku finansowego w taki sp osób , * '  

takie  sam e stanow isko, ja k  i An- żeby punkt ciężkości jego w y k o r z y s t r  
g lja .

W  p rak tyce  W łochy gotowe będą 
podjąć p rzerw an e rokow an ia dopie
ro w ów czas, gdy przyw rócona bę
dzie ko n tro la  lądow a na g ran icy  h i
szpańsko . fran cu sk ie j I gdy rząd
fran cu sk i zobowiąże się do położę- I spodark i ,  o r a z  ina j lepszem oparc iem

fi n»a nsów państwa. Lecz te prawdy t°rU" 
ją dopiero sobie drogi do powszechni 
świadomości."

i K o y  p u n K i  c ię z K O s c i  jego w y k o r z y = > 7, 
wania przeniósł się z ciał p u b l i c z n y ”  
na obywateli. To dopiero będzie n>ei r  
wodnym sprawdzianem upowszechnię1113 
się najwyższego dobra ekonomiczni“ 
narodu, jakiem jest d-uch prz&dsK’b101” 
czości i inicjatywy, to będzie istotny111 
środkiem wzmożenia przedsiębiorczość' 
rodzimej w całym szeregu dziedzin i 0'
-------1 - 1 ч  q1S

Czeski samolot naruszył granicę niemiecką
Obłudny komunikat niemiecki o sytuacji gospodarczej Sudetów

BERLIN. Urzędowo kom uniku ją : 
Sam olot żan d arm erji czechosło

w ackiej naruszył g ran icę  Rzeszy 
pod A nnaberg  w  górach K ruszczo- 
wych, p rze la tu jąc  nad te ry to rju m  
Niemiec, pomiędzy 
18.57.

BERLIN. Niemieckie Biuro In for 
m acyjne donosi z Gheb:

S ta le  trw a ją c y  stan  w o jen n y  na 
obszarze całych Sudetów  nadzwy  
czaj silne koncentrow anie w o jska  
we w szystkich  m iejscow ościach, 
zam knięcie w ie lu  dróg i mostów, 
spowodowały, że w iększa część za
g ran icznych  k u rac ju szy  opuściła  
czeskie m iejscow ości k u racy jn e  
K arlsb ad  i M arienbad.

W  związku z tem  w łaścic iele  ho- 
I te li w  w ielk ich  m iejscow ościach ku 

ra cy jn yeh  zw róc ili s ię  z protestem

do rządu czeskiego.
S tan  bezrobocia na obszarze su 

deckim —  znacznie w iększy od bez
robocia na obszarze czeskim. 
Św iadczy to o tem że Czesi chcą 

godz. 18.45 do i sprow okow ać ro zruchy głodowe w 
Sudetach  aby mieć p re tek st dla u- 
życia w o jsk  do opanow ania sy tu a 
c ji. •

Demonstracyfna
skarg a  sądowa 

na Henleina
PRAG A. Poseł narodowo - demo

kratyczny K lim a w niósł dziś do 
sądu skargę n a  K o n rad a H enleina  
osk arża jąc  go o zbrodnię z p ar. 1 
2 i 3 u staw y o ochronie R epubliki’.

W ystąp ien ie  to trak to w an e je s t  
w  kołach politycznych , ja k o  de-

Ilurze gradów® 
w UfieHiopolsce i na Ś asP

W  nocy z czw artku  na piątej 
przeszła nad W ie lko p o lik ą  w  pobÜ' 
żu P oznania g w ałtow na burza  
dowa.

W  Les?nie, grad w ielkości orzfi* 
cha laskow ego pokrył w  jednê

, chw ili pow ierzchnię u lic kilkucen 
tym etrow ą w a rstw ą .

O sile  g radobicia  św iadczy n*i* 
lep iej fak t, że na w ielu  domach P0' 
spadał tynk  całem i płatam i. Planty 

c ja  T eleg raficzn a podaje w  depeszy | 1 Parki P o ry ły  się w a rs tw ą  ści«*
Z P raz i SZPZPtmłv Т*Л7ШЛПГ în’bii, ,  tych liści i gałęzi. G rad w yrząd ź1' 

w iele  szkód w  zasiew ach, któ1'3

m on stracja , k tó ra  w  obecnych w a 
runkach nie będzie mogła mieć ża
dnych konsekw encyj.

P rag a  nie uzna umowy 
pktsburskiej

BUDAPESZT. W ęg ierska  A gen - 1

zwłaszcza po ostatn ich  deszcz&cL'b

z P ragi szczegóły rozmów, ja k ie  
przew odniczący delegacji L igi Sło
w ackiej z A m eryki dr. Hledko prze-,
prow adził z prezydentem  Beneszem l zaP °w iadały  się pom yślnie, 
i p rem jerem  Hodżą. I P rzerw an e  zostały  połączenia te*

Hledko ośw iadczył w  w yw iad zie ! f o n i c z n e  z Poznaniem , 
prasow ym , że ani Benesz, an i Hodża XN
nie są skłonni uznać um owy p itts-' ^ a d  pow iatem  rybnickim  (woi' 
burskiej, a le  gotow i są stopniowo śląsk ie) przeszła rów nież gwałtom* 
zrealizow ać n iek tóre punkty umowy na burza z gradem , k tó ra  wyr®*-' 
bez n am szen ia  zasad czeskiego na- dzila znaczne szkody na pola*^
cjonalizm u politycznego. ; ---------- J - ’

Manewr polityczny komunistów francuskich
£hcą się odegrać na sprawie podwyżek pensyj urzędniczych

PARYŻ. Na porządek dzienny I ne w  ukryciu  ze względów  politycz  
zagadnień  politycznych  w ypłynęła | nych, rząd bowiem obaw iał sie bv

Л ЛПГИ î/ч lrf/vnnil «... n J1 .  ____ 1 • 1 • . . . .  Ł 7 •ostatecznie k łopotliw a dla rządu  
k w estja  podw yżek uposażeń urzęd
ników  państw ow ych  oraz sp ra w a  
e m ery tu r sta rczych  d la robotn i
ków.

K w estje  (te ak tualne od dłuższe
go ju ż  czasu b yły  jed n ak  trzym a-

żądania urzędników  państw ow ych  
nie sta ły  się początkiem  now ej f a 
li rew in d ykacy j społecznych ze 
stro n y  robotników , dom agających

Obecnie, k o rzysta ją c  z o tw arc ia  
obrad parlam entu  klub kom unisty
czny uczynił z obu pow yższych za
gadnień przedm iot sw ych  głów
nych m anew rów  politycznych, zmu 
sza jąc  tem samem klub so c ja lis ty -

się rów nież w yrów nan ia  płac w za- czny rów nież do w e jśc ia  n a T e d ro '  
leznosci od w zrostu  kosztów u trzy -1  gę e ° '
m ania.

Uprzywilejowane $Ишйо Ме!ёш ш chfnucls
Wyniki moskiewskiej wizyty przewodniczącego chińskiej Rady Ustawodawcze!

Т.ПМПУЛГ T.'mûo“ А______ . *LONDYN. „Tim es“ donosi, że 
dr. S u n  - Fu, przew odniczący chiń  
skiej R ady U staw odaw czej, po 12- 
dniow ym  pobycie opuścił Moskwę, 
zaw arłszy  z rządem  sowieckim  po
rozum ienie, składające się z 4 
punktów .

Zawierają one postanowienia, do

tyczące u przyw ile jow anego stano  
w iska politycznego Sow ietów  w  
Chinach. W  zam ian za <o rząd  so
w iecki rozszerzy sw ą m a te rja ln ą  
pomoc d la Chin, zwłaszcza w  kie
runku m otoryzacji a rm ji ch ińskiej, 
rozbudowy w ojsk  lotn iczych w  Chi 
nach, dostaw y w iększej ilości amu-

ma-n ic ji oraz arm at i karabinów  
szynow ych.

Rząd sowiecki zobowiązać się 
m iał rów nież do p rzysłan ia  do dy
spozycji rządu chińskiego dorad
ców i rzeczoznawców , zarów no w  
dziedzinie w ojskow ej, ja k  i ogólnej 
ad m in istrac ji n a  tyłaeh ,

i w  ogrodach.

Kara śmierci
za de ierc je  i n ied b s ls w o
HONG KONG. M ajor a rm ji chi1*- 

skiej W aszy-Czien-Ozang, dowody* 
bataljonu stacjonow anego na wysp’6 
A may, został skazany wyrokiem  Si!-" 
du WK>jennego n a  k a r ę  ś m i e r c i .  
motywach w yroku ogłoszono, iż kar3 
śm ierci została wym ierzona z a  u c ‘e' 
cz k ę , n i e d b a l s t w o  i  u t r a t ę  t e r e n u  ^  
r z e c z  J a p o ń c z y k ó w .

Sygnalizacja
przeciwlotnicza

w Pradze
PRAG A. Dla odległych i mało , 

ludnionych dzielnic P rag i, w  
rych  zwykłe sygnały alarm owe n 'lC 
dały zadowalającego w yniku, wyPr° 
duikowano s p e c j a l n e  s a m o c h o d y ,  Ф  
o p a t r z o n e  w  d o n o ś n e  s y r e n y .  SaJ®0' 
chody te, przejeżdżając w szybki111 
tempie po ulicach odległych dzielnie* 
będą m iały za zadanie u p r z e d z a ć  0 
g r o ż ą c e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  n d o ^  
n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  
206
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L i b  e r a l i z m  99e a t b e a u
Wielki bastion wolności i równości politycznej

eden z w yb itn ie jszy ch  ekono- ta ln yeh  ten  „korporacjonizm " pozo-
3 miatów, prof. dr. Ferdynand

Zweig, w yd ał o statn io  książkę  
P- t. „Zm ierzch czy odrodzenie li-  
beraliam u“.

iKsiężka na czasie. Ksiąiżka n ie
w ie rn ie  —  zw łaszcza w naszych  
^arunkach —  potrzebna. Z lib e ra 
lizmem bowiem dzieje  s ię  w  o p in ji 
Publicznej rzecz  szczególna: o sk ar
d y  on je s t  nam iętn ie  o  w szystko  
Biemal zło, ja k ie  się dzieje , o 
^szystkie trudności i tro sk i pow o
jennych la t ;  w y tyk a  mu się, że za
wodzi w  n a jb a rd z ie j ciężkich chw i- 
ach, że je s t  bezradny. I w szystk ie  

zarzu ty  odnosi s ię  do okresu, w  
**órym liberalizm u... w łaśn ie  n ie  
było. №е sądzim y, ab y  był to  tył- 

błąd log iczny w  rozum ow aniu. 
^  znacznej m ierze je s t  to  św iad o 
my zabieg tak tyczn y , zastosow an y  

zasłonięcia przed o p in ją  pu- 
•iczną błędów i b raków  in te rw e n 

cjonizmu. M etoda z resztą  n ie  now a.
P rof. Zweig w  sposób bardzo w y-  

^ n y  i p rzeko nyw ujący  w ykazu je  
^ s łu s z n o ś ć  takiego poglądu, p rze

ś l ą  tę  zbyt ła tw ą grę.
Nie znaczy to, żeby n aw ra ca ł cał- 

°w icie do t. zw. k lasycznego libe
ralizmu. L iberalizm  p ro f. Zw eiga 
Jest liberalizm em  „en beau“. Zupeł- 
•Ue w yraźn e  je s t  dążenie a u to ra  do 
.eff°, aby lib era lizm  „podobał s ię“ | 
Jalc na jszerszym  w arstw om , aby je  
P o k o n a ć , że n ie  tak i d jabeł s trasz-  
' I  т а 'и^> że lib era lizm  był
* ®a rew o lu cy jn ą  w  stosunku do 

erkantylizm u, a  n eo libera lizm  
^  lib era lizm  społeczny— ja k  p ro f, 
'"^ipr n azyw a sw o je  u jęc ie  dok- 

l^ n y  lib e ra ln e j —  jest ideą rcw o- 
^Q'jnq w stosunku do ncomerkan- 

^lizm u —  tak  n azyw a p ro f. Zweig
* 8ie jszy  ro zro śn ię ty  in terw en cjo -

Co w ięcej p ro f. Zw eig uw a- 
T1’ że zarów no k lasyczny lib era lizm
* tem  b ardzie j neo libera lizm , 
Wsze stoi po stronie ekonomicz-

słabszego, po stronie drobnego 
wytwórcy przeciwko wielkiemu wy

stał martwą literą.
X

A rg u m e n ta c ja  p ro f. Zw eiga na 
rzecz liberalizm u je s t  bardzo moc
na, bardzo p rzeko nyw ująca. B yłaby  
n iew ątp liw ie  jeszcze m ocniejsza, 
gdyby w łaśn ie  nie to dążenie do 
p rzed staw ien ia  liberalizm u „en  
beau“ tak, żeby się „podobał“. 
P rzez to bowiem  p ro f. Zw eig —  
być może m im ow oli —  położył więk
szy  nacisk, przydał większą war
tość swoim poprawkom do liberaliz
mu, niż liberalizmowi samemu. A  
przecież lib era lizm , k tó ry  je s t  dok
try n ą  bogacących się  społeczeństw , 
item się p rzedew szystkiem  w yró ż 
n ia  od szeregu innych  doktryn  eko
nom icznych, że kładzie n a jw ięk szy  
nacisk  na zagadnien ie  w zrostu  do
chodu społecznego, s to jąc  na s ta 
now isku, że ju ż  samo w yk o rzysty 
w an ie  dochodu przez tych, k tó rzy  
go m a ją , m usi pow odow ać autom a
tyczn ie  rozdział tego dochodu.

Ja ło w y  byłby sp ó r n a  tem at, co 
je s t  w ażn ie jsze  —  szybszy p rz y ro st  
dochodu społecznego, czy lepszy je 
go p od ział; czy p rz y ro s t dochodu  
społecznego b ard zie j sp rz y ja  lep
szemu podziałow i tego dochodu, czy  
t e ż ,  odw rotn ie, lepszy  podział do
chodu sp rz y ja  szybszem u p rz y ro 
sto w i tego dochodu. F aktem  pozo
sta je , że pod grozą zubożenia, s ta 
gnacji, m arazm u, sk a rlen ia  nie 
w olno zaniedbyw ać zagadnien ia  
p rzyro stu  dochodu społecznego. Nie 
w olno tego rob ić  przedew szystkiem  
w  P olsce, gdzie dochód społeczny

.jesrt tak  bardzo m ały, tak  kompro  
m itu jąco  n isk i, gdzie społecznie  
w ażnie jsze  je s t  dążyć do szyb  
szego p rzy ro stu  dochodu społeczne
go —  bo to w zm aga p rodukcję  
niż n aw et do re fo rm  w  podziale te 
go dochodu —  bo to w p ływ a na in
ny rozkład konsum eji.

Nikt nie twierdzi naturalnie, że 
zadania państwa i jego rola w cza
sach obecnych winny być takie sa
me jak na przełomie wieku X IX  i 
X X . Zmieniły się warunki życia i w 
związku z tem wzrosły zadania i 
obowiązki państwa. Można nawet 
powiedzieć, że naturalne obowiązki 
i zadania państwa są dzisiaj tak 
duże, iż dobre, prawidłowe ich wy
konywanie wymaga tyle energji, że 
nie powinna być ста trwoniona na 
zadania, których państwo na siebie 
brać nie powinno.

M ożna pow iedzieć d a le j, że n a
tu ra ln e  zadan ia p ań stw a  w ym aga
ją  d zisia j tak  w ia lk ich  środków , iż 
zdobyć je  można jed yn ie  p rzy  zna
cznym p rzyro ście  dochodu społecz
nego.

I w  tem  w łaśn ie  leży  w ie lk a  siła  
liberalizm u, jego  w a lo r  społeczny  
i gospodarczy, że jest doktryną, sy
stem em , ideo log ją, sp rz y ja ją c ą  przy 
rostow i dochodu społecznego. I w  
tem w łaśnie żaden in n y system 
jeszcze liberalizm u n ie zastąp ił. 
T a isto tn a  w a rto ść  liberalizm u nie  
potrzebu je „upiększeń“ kosztem  
koncesyj, k tó re  o d b ie ra ją  część 
p rzyn a jm n ie j dodatnich jego  sku t
ków.

I jeszcze jed n o : p ro f. Zw eig w y 

suw a tezę, że is tn ie je  incom patibi- 
lita s  m iędzy idealem  w olności a  
ideałem rów ności. W olność je s t  
n ierozerw aln ie  zw iązana z w łasno
ścią  p ryw a tn ą . R ów ność je s t  mo
ż liw a  ty lk o  za cenę zaprzedania  
sw o je j w olności d yktaturze, za ce
nę zaprzedan ia sw ej w łasności 
w szechobejm ującem u państw u. S ą 
dzim y, że p raw id łow ie j byłoby po
w iedzieć, iż własność prywatna 
jest oparciem nietylko dla wolno
ści, ale i dla równości politycznej 
obywateli.

Ja k a ż  to  bow iem  je s t  rów ność  
p olityczn a p rz y  u s tro ju  d y k ta tu ry ?  
H ie ra rc h ja  p a r ty jn a  czy u rzęd n i
cza —  oto je s t  now oczesna m agna- 
te r ja  i  sz lach ta  polityczna. N ato
m iast o byw ate l zw ykły  w  tym  s y 
stem ie rów ności gospodarczej z a 
p rzed a je  n ie ty lk o  w olność, n iety lk o  
w łasność, a le  zap rzed a je  jednocześ
nie rów ność polityczną. M ożna po
w iedzieć, że w  pew nym  sensie każ
dy obyw ate l an g ie lsk i je s t  ró w n y  
swem u kró low i. A le  n ik t n ie  za ry 
zykow ałby n aw et tw ierdzen ia , że 
robotnik  ro sy jsk i ró w n y  je s t  panu  
S ta lin o w i.

L iberalizm  „en beau“ je s t  m niej 
p ociąg a jący  niż lib era lizm  to u t 
court. A le  n ie  u lega w ątp liw ości, 
że każdy lib era lizm  je s t  o w ie le  
b ard zie j a tra k cy jn y , niż in te rn e n  
cjonizm  w  jego aktualnem  w yd a
niu.

To w łaśn ie  w ykazał znakom icie  
p ro f. dr. F erd yn and  Zweig.

T. S.
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W świetle prasy

Co ma uszczęśliwić wieś
Szeroki front walki z aranżeram i przymusu

P° stro n ie  p racow nika, 
^Zęciwko „rekinom  kapitalizm u". 

aJbardziej mu odpow iada system  
* eko posun iętej d ekon cen tracji 

v *eności p ry w a tn e j, w ów czas bo- 
is tn ie je  n a jw ięk sza  rów ność  

helowego „ s ta rtu “, rów ność życio- 
szans.

^  ̂ n a jm n ie j też  p ro f. Zw eig nie  
j^8 Przeciw nikiem  in te rw en c jo n iz 
mu Wogóle. M ożnaby n a jlep ie j mo- 
j,j k r e ś l ić ,  że t. zw. „ in terw en cjo -
b tn f ,ib e ra ln y “> k tó ry  p roponu je  
fo • Zweig, je s t  poprostu  m etodą 
d u m n eg o  ograniczonego in te r-  
d0n°?on*zmu w  P rzeciw staw ien iu  

*^e rozumnego, nadm iernego in- 
jj. encjonizm u, k tó ry  w  okresie  1 

°jennvm  ro z lał się ta k  szeroko | 
^ święcie. I trzeb a pow iedzieć, że • 
^ z ę ś ć  książki, w  k tó re j a u to r | 
tast ZÛ e’ * zbędne i szkod liw e  
ęyj 8P iętrżenie środków  in te rw en  
ф^УсЬ, ja k  w ie le  rzeczy  m ożna 
b^K nąć w  sposób dużo p rostszy ,
.  łam ania n a tu ra ln ych  p ra w  go- 
j ^ a r s t w a  społecznego, bez w ie l-  
ty k°eztów  n a  a p a ra t b iu ro kra- 
cjai y ta  część książki ma spe- 

J N  w artość .
„ »««miernie też  w ażne są  te uw a- 
ïy V  Zweiga, k tó re  w yk a zu ją  całe 
е)г»!?Лгап*е dzisie jszego in terw en- 

iWeźmy chociażby przy-g ^ u .
zw. „korporacjon izm u“. Po- 

arro g o w an ą sobielj5ł^ esłusznie
 ̂ m a on nic wspólnego z 

T °racjonizm em

Powoli wychodzą na ja w  szczegó
ły p l a n o w a n e g o  p r z y m u s u  o r g a n i z a 
c y j n e g o  w  r o l n i c t w i e .  Jednym  z au 
to rów  a  może i głównym autorem  te 
go p ro jektu  je s t  n ie jak i p .  W o j t y -  
s ia k ,  działacz naprawiacko-ozonowy, 
szukający od la t bezskutecznie drogi 
do szybkiej k a rje ry . T eraz wypłynąć  
pragnie na kom binacjach totalnych  
i na przym usowem  zorganizowaniu  
rolnictw a. Dla planów  tych pozyakal 
kierow nictw o Ozonu.

P ro jek ty  napraw iacko - ozonowe 
zm ierzają d o  s t w o r z e n i a ,  „ z a w o d u  
r o l n i c z e g o “  w łaśnie zapomocą „jed
n o lite j“ organizacji rolniczej. Obok 
wojewódzkich izb rolniczych m a ją  
p o w s t a w a ć  i z b y  r o l n i c z e  p o w i a t o w e  
i  g r o m a d z k i e .

P o d b u d ó w k ą  izb rolniczych m ają 
być: 1 )  p r z y m u s o w e  z w ią z k i p r o d u 
c e n t ó w  r o l n i c z y c h  (hodowców bydła, 
koni, owiec, p lantatorów  nasion, bu
raków  itp .) , 2 ) p r z y m u s o w e  o r g a n i 
z a c j e  k o b i e t  w i e j s k i c h ,  3)  p r z y m u 
s o w e  o r g a n i z a c j e  m ł o d z i e ż y  w i e j 
s k i e j  i  \ )  s p ó ł d z i e l n i e .

Tak m a być zatem  w ieś odruto- 
w ana przym usem . Jak o  argum enty  
za wprowadzeniem  organizacyj p rzy 
musowych w  ro ln ictw ie podaje się : 
1) niedostateczne w yn ik i w  dotych
czasowym system ie prac w  ro ln i
ctwie, 2) potrzebę upowszechnienia 
akcji, 3 ) hasło obrony narodowej i 
konieczność przeciw staw ienia się po

tęgom sąsiedzkim , działającym  przez 
przym us w’ organ izacji państw a i je 
go gospodarce.

G o s p o d a r c z y ,  s p o ł e c z n i  i  p o l i t y c z 
n i  d z ia ł a c z e  w i e j s c y  w y p o w i a d a j ą  
s i ę  w  s p o s ó b  ja k  n ajbardziej zdecy
dowany przeciw  przym usow i o rg an i
zacyjnem u w  rolnictw ie, w'idząc w  
nim słusznie z a p o w i e d ź  t o t a l i z m u  
g o s p o d a r c z e g o  i  w i e l k i e j  n i e w o l i .

X
N otowaliśm y przed kilku dniami 

przem ówienia, ja k ie  na dorocznem  
zebraniu Rady Związku Izb i Orga 
nizacyj Rolniczych w y p o w i e d z i a n e  
z o s t a ł y  p r z e c i w  p r z y m u s o w i .

Obecnie zaznajom ić nam wypada 
Czytelników z nowem wystąpieniem  
prezesa W ielkopolskiego Tow. Kó
łek Rolniczych, b . p o s ł a  S t a n i s ł a w a  
M ik o ła jcz y k a , k tó ry  na łamach „Zie
lonego Sztandaru“ polem izuje z po
mysłami totalnem i. Prezes M ikołaj
czyk zwalcza argum enty przytaczane  
przez totaln iaków  na uzasadnienie 
ich przym usowych planów, p rzy
czem s p e c j a l n ą  u w a g ę  p o ś w i ę c a  a r 
g u m e n t o w i  o  o b r o n i e  n a r o d o w e j .  
Je s t  to rzecz całkiem zrozumiała, 
skoro w  ostatnich zwłaszcza czasach 
totaln iacy ż o n g l u j ą  p r z y  k a ż d e j  s p o 
s o b n o ś c i  h a s ł e m  o b r o n n o ś c i  k r a ju  i 
przez to p rzyczyn ia ją  się do jego ob
niżenia i spowszednienia, co n atu 
ra ln ie  nie może być uważane za ob
ja w  pożądany.

O b r o n n o ś ć  k r a ju  —  czytam y w  a r 
tyku le —  p o l e g a ,  p o z a  p r z y g o t o w a 
n i e m  t e c h n i c z n e m ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  
n a  s a m o p o c z u c i u  o b y w a t e l a  i  z w ią 
z a n iu  g o  z  p a i i s t w e m .

C z y  p r z y m u s  w  o r g a n i z a c j i  „ z a w o 
d u  r o l n i c z e g o “ , z w i ę k s z o n e  r o z g o r y 
c z e n i e  z  j e d n e j  s t r o n y  i  z w i ę k s z o n e  
p od/ itk i z d r u g i e j ,  o b o k  t y c h  w s z y 
s t k i c h  i n s t r u k t o r ó w ,  z e s p o l o w c ó w .  
d z i a ł o w y c h ,  k o n t r a k t o w i c z ó w ,  d z i e ń  
n ik o w c ó w ,  b u d ż e t o w c ó w ,  p r z y  d z i e l e 
n iu  g o s p o d a r s t w  n a  n o w o z a c i ę ż n e . 
k o n t r a k t o w e ,  w y z w o l o n e ,  r e p e t u j ą c e .  
o k r e ś l o n e  i  n o r m o w a n e ,  a  o b y w a t e l i  
n a  e l i t ę  r o l n i c z ą  z  j e d n e j  s t r o n y  i  
k r o w ia r z y ,  k o n ia r z y ,  t r z o d z ia r z y  i  
d r o b i a r k i  z d r u g i e j  s t r o m j  —  j e s t  
a k u r a t  n a j l e p s z y m  c z y n n ik i e m  p o d 
n o s z ą c y m  o b r o n n o ś ć  k r a ju ,  m ia ł b y m  
c o n a j m n i e j  w ą t p l i w o ś c i .

W  wątpliwościach tych prezes 
W ielkopolskiego Tow. Kółek R olni
czych n i e  j e s t  o d o s o b n i o n y .  W ielu  
ludzi zgodzi się i z dalszem tw ie r
dzeniem p. prezesa, że przymusowe 
pro jek ty  organizacyjne w  przem yśle  
i ro ln ictw ie u z u p e ł n i ć  m a j ą  t o ta l iz m  
p o l i t y c z n y  g o t o w e m i  f o r m a m i  t o t a 
l iz m u  g o s p o d a r c z e g o .

A le k ra j p lany te odrzuca i potę
pia. S f e r y  g o s p o d a r c z e  m i a s t  i  w s i  
m a s z e r u j ą  t u  r a z e m  i  razem  odpie
ra ją  próby zamachu na wolność o r
ganizacyjną obyw ateli. ( =  )

Wszyscy Czesi w maskach gazowych
te‘So ------ w e w łaściw em
liię” słowa znaczeniu. J e s t  on „cie- 
So ь c*en'a “ istotnego p raw dziw e- 
^  am orządu i n a jm n iej szkodli- 

""tedy, gdy... zosta je  na pa- 
A j„Zu ’ Kdy w  p rak tyce  nie działa. 
W i  ,c*a *ece i est to  system  nieod- 
Stty aciają cy  dzisiejszym  warunkom  

f  C/Jnym * gospodarczym , dowo- 
*»t, i e  nawjet ж p ań stw ach  to-

w Pradze i na prowinejfi
różnego typu i syn d ykat taki się tw orzy . W  skład

SZKO D LIW Y ELITARYZM  
Stanow isko  zw olenników  system u  

e litarn ego , k tó ry  p rzy każdej oka
z ji w yp o w iad a ją  pogląd, że społe
czeństw o polskie je s t  jeszcze niedoj 
rzałe  po lityczn ie, że d o jrze je  do
p iero  za la t k ilk ad ziesią t, i że do 
tego czasu m usi być kierow ane, 
szkolone i rządzone przez e litę , 
spotkało się  z o strą  odpraw ą na ła
mach lw ow skiego „W ieku  Nowego“.

D ziennik lw ow ski w  czarnych  
barw ach  m alu je  skutki poglądu, gło 
szonego przez e litę :

„Jego skutki — to obecna ordynacja 
wyborcza, to zasada kierowania, wpro
wadzona do wszelkich możliwych komó
rek życia publicznego, to skrępowany 
samorząd, to nadmierne zapędy pań
stwowego interwencjonizmu i etatyzmu. 
Wszędzie tu u kolebki stała i działała 

, myśl, że społeczeństwo nie zasługuje na 
I lepszy los, niż los przedmiotu, że inicja
tywa prywatna jest z natury niedołężna,

1 że nad ideą konstrukcji zawsze u nas 
górę brać musi idea rozstroju, jeśli tylko 
ktoś powołany nie będzie czuwać i twar 
dą ręką trzymać nietylko ster, ale i wszy 
stkie możliwe nitki teatru marjonetek.

Gdy się komuś ustawicznie powtarza, 
że jest niedorozwinięty, z czasem to 
wmawianie może Ę£z«konać. Człowiek, 
któremu się codzień mówi, że źle wyglą
da, wreszcie zostaje hipochondrykiem i 
wierzy we własną chorobę. Naród, które 
mu odmawia się wartości, gotów w koń
cu uznać swą słabość.”

Złą p rzysłu gę —  pisze „W iek No
w y“ —  odd ają  społeczeństw u ci, 
któ rzy  głoszą pog lądy o n ied o jrza
łości politycznej społeczeństw a:
, „Jest rzeczą uderzającą, że nawet u- 
stroje totalne wystrzegają się tego ro
dzaju „metody pedagogicznej . Faszyzm 
usiłował właśnie zniszczyć w narodzie 
włoskim poczucie niższości i przez na
wiązanie do rzymskiej tradycji wykrze
sać w nim poczucie dumy i siły. Hitle
ryzm siabrykował teorję rasy, by wmó
wić w Niemców, że są solą ziemi i gru
pą etniczną, powołaną do najwyższych 
przeznaczeń. Cała ta propaganda dała w 
wyniku społeczeństwu przekonanie wTa 
enej wartości i mocy, choćby urządzenia 
wewnętrzne z obozami koncentracyjnemi 
i terorem miały być jej zaprzeczeniem« 
Dynamizm ustrojów totalnych jest głów
nie skutkiem masowej, sugestywnej wia 
ry nietylko we własną wartość narodu, 
ale i w nadwartość.

A tymczasem u nas trafiają się publi
cyści, sądzący, że dobrą przysługę od
dają obozowi rządzącemu, umacniając go 
w przeświadczeniu, że społeczeństwo jest 
produktem lichym i wymagającym tresu 
ry. Wydaje się im, że w ten sposób — 
utrwalą moc państwa.

Na dobrą sprawę podobne występy 
powinny być karane."

JA K  PRZEM ÓW IŁY M IA ST A  
I W SIE

„I.K.C.“ om aw ia rezolucję  Zebra
nia D elegatów  C entralnego Związku 
Przem ysłu Polskiego i Rady Zw iąz
ku Izb. i O rganizacyj R olniczych, i 
podkreśla, że „ jest rzeczą niesłycha  
nie znam ienną, iż obie n arad y  do
szły do tych  sam ych w niosków “,choć 
cbie o rgan izacje  rep rezen tu ją  od
mienne ośrodki życia polskiego:

„Wypowiedziały się za prawdziwą i 
celowo prowadzoną konsolidacją bez u- 
żywenia jakiegokolwiek przymusu, czy 
to politycznego, czy to gospodarczego. 
Wypowiedziały się przeciw zasadzie elł- 
taryzmu, przeciw przerostowi wpływów 
biurokracji, i przeciw tworzeniu przez 
państwo organizacyj przymusowych w za 
kresie gospodarki.

Uchwały te nawiązują do znanej mo
wy katowickiej wicepremjera Kwiatków 
skiego i stanowią niewątpliwie polity
czne poparcie tez, rzuconych w głośnej 
mowie katowickiej przez sternika naszej 
polityki gospodarczej. Hasło: „Niema 
konsolidacji gospodarczej bez konsolida
cji politycznej i niema konsolidacji poli
tycznej .bez odwołania się do wszystkich 
żywych sil przy stanowczem poniecha
niu metod elitaryzmu” —• jest hasłem, 
które nie przebrzmi bez echa w polskiej 
opinji publicznej. Zjazdy miast i wsi wy
powiedziały to, co jest niewątpliwą praw 
dą głęboko zakotwiczoną w umysłach o 
bywateli."

Olbrzymi wzrost produkcji
P oruszona ostatn iem i, tak pow aż p o jaw iły  się m aski 

nem i a larm am i w ojennem i, P rag a  p0 różnej cenie. Zmusiło to s fe ry  jego  w e jd ą  przedstaw icie le  produ- 
,czeska, pozostaje  n ada l pod tem w ra  rządow e do zajęcia  się  uporządko- ' centów, izb handlowo - przem ysło-
zeniem l e e r jo  biorąc pod uw agę waniem  zarów no produkcji, ja k  i or wych, związku kupców i t. d. Na cze n is ters tw a  S p raw  W ew nętrznych, 
m ożliwość bliższej lub dalszej w o j- ; g an izac ji sprzedaży. le syndykatu  ma stanąć kom isarz m in iste rstw a  O pieki Społecznej i
ny, p rzygo  ow uje się do n iej zupeł- j K ilk a  w ie lk ich  firm  p roduku ją- rządow y, m ianow any przez m in istra  m in iste rstw a  O brony N arodow ej.

n i Take w fec  w5"' o4tatn i ,b  j  • 1 mas ki  1 w ykonyw ujących  je  H andlu. ' j Zadaniem synd katu m a być usta
Tak w ięc w  ostatn ich  dniach dzis ju z  masowo na zam ów ienia, N adzór nad p rodukcją spoczyw ać len ie  typów  nuu-'k i ich ceny. Oczy 
rosła w yb itn ie  p rodukcja  m asek sprzeciw iło  s ię  u tw orzen iu  syndyka ma w rękach ’-om isji, złożonej z w iście  dąży s :ę t™ o aby m aski 

g a ^ w y c h . W zro st te j p rodukcji tu  producentów  masek, czego w y- p rzed staw ic ieli rro d u U n tó w  i kup-, Ь у Ъ b a j o  i ’ t e Z s Z ^ m  
i  poprostu  ogrom ny. Na ry n iu  m agał rząd. Jednakże ostatecznie i ców oraz m in isterstw a  H andlu, m l-j dostępne dla szerokiego ogółu.
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BALSAM ICZNA

Pam iętne dni m aja 1938  r. po
ró w n u je  się często z lipcem 1914  r. 
Po zabójstw ie dwóch henleinow - 
ców w  Eger, nad całą E uropą zaw i
sła groźba w o jny. Ludzie ś ledzili z 
niepokojem  przebieg w ypadków  i 
odgłosów w o jn y  doszukiw ali się z 
trw o g ą tam  naw et, gdzie —  ich  
w cale nie było.

Jakże inaczej było w  r. 19 1 4 !
D w adzieścia cztery  la ta  tem u Eu

ro p a odległa była od m yśli o w o j
n ie  —  o całe dziesiątk i la t n iezm ą
conego niczem pokoju i dobrobytu. 
K ancełarje  dyplom atyczne p raco
w ały  ju ż  gorączkowo, w  n a jb a r
dziej zain teresow anych  państw ach  
przygotow ania do m obilizacji szły  
ju ż  całą parą , k ie ro w n icy  polityk i 
zagran icznej szeregu p ań stw  w ie 
dzieli jujż, że w o jn a  je s t  n ieuchron
na —  a fa le  tu rystó w  letn ich  w y
lew ały  się z Niemiec, A u s tr ji ,  z 
granic daw nej R osji, w  n a jb a r
dziej beztroskich hum orach poszu
ku jąc w rażeń  i rozryw ek.

Co się stało potem —  wiadom o. 
N ajm odniejsze w ów czas te ren y  
wczasów letn ich  —  a w ięc przede
w szystkiem  S z w a jc a rja  __ stały
się pod koniec lipca terenem  w y 
padków i za jść  tragikom icznych. 
Ludzie z rozpaczą ch w yta li się o- 
statn ich  pociągów, aby dostać się  
do ojczyzny. N iejeden młody Nie
miec czy A u s tr ja k  pędził na pociąg  
w  stro ju  w ieczorow ym  i w  tym  
stro ju  m eldował się zdyszany do 
szeregów. M iędzy ostatn iem  tari- 
giem na modnym dancingu w  m iej
scowości kąp ielow ej z a g ra n ic ą __a
tango było w tedy n iesłychanie mod 
ne —  a ...śm iercią na polu b itw y  
upływ ało czasam i p arę  dni. Obywa 
te le  W a rszaw y  p am ięta ją  napewno  
jeszcze dzisiaj, jak  z różnych „ba- 
dów“ niem ieckich i au strjack ich  
w racało  się do W arszaw y  naokoło  
św iata ,p rzez Szw ecję, F in lan d ję , Ro 
sję . W ojna w ydaw ała się w tedy  
w szystkim  czemś fan tastyczn ie  da- 
lekiem, nierealneim, niem ożliwem , 
w  co uw ierzyło  się dopiero w tedy, 
kiedy ju ż  nie w ierzyć  nie było moż
na. Cóż, w śród ludzi ru sza jących  
na bój w  r. 1914  nie było niem al zu

pełnie takich , k tórzy w o jn ę  znali —

nie było takich  ludzi rów nież w śród  
ich  rodziców . W  środkow ej i za
chodniej E uropie o sta tn ia  w o jna  
na w iększą skalę —  ograniczona
zresztą  ty lko  do dwóch p a ń s t w __
toczyła się przecież w  r. 1870, a 
w o jn y  bałkańskie w  całokaształcie  
obrazu daw nej E uropy nie liczyły  
się w cale.

D zisiaj w o jn y  oczekują, w o jn y  
się  obaw ia ją , z w o jn ą  się liczą lu 
dzie, k tó rzy  na w łasnej skórze od
czuli, co to je s t  w ojna. Jeż e li w o j
ny nie zaznali jeszcze młodzi żoł
n ierze  dzisiejszego w ojska, znają  
ją  i p am ięta ją  w yborn ie  ich rodzi
ny. E uropa dzisie jsza zn ajd u je  się  
niejako w  stan ie  ciągłego pogoto
w ia  wojennego, w stan ie  ciągłego  
alarm u. Jakże inaczej rea g u ją  dzi
s ia j narod y na p ierw sze złowróżb
ne w ieści polityczne niż w  tych  po
godnych, beztroskich, naw skroś po
kojow ych dniach lipcow ych r  1 9 1 4 1 

X
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w o jn y  się nie spodziew ała i przez  
sw oje władze państw ow e nie była 
na n ią przygotow ana. P e rtra k ta c je  
m iędzy rządam i prow adzone były  
w  r. 1914  w najgłębszej ta jem nicy. 
P rasa  in form ow ana była w  najw yż  
szym  sjopniu  niedostatecznie,, nie 
mogła też należycie spełniać swych  
obowiązków in form ow ania czyteln i 
ków. N awet w państw ach dem okra
tycznych, w  A n g lji i F ran c ji, pu
bliczność zaskoczona została fa k ta 
mi dokonanem i.

A  dziś? W  k ra ja ch  dem okratycz

nych nacisk na władzę i na prasę  
ze s tro n y  publiczności je s t  o lb rzy
mi. Hasło zn iesien ia  dyplom acji 
ta jn e j, k tóre  na swoich sztanda
rach  w yp isała  k o n fe ren c ja  p a ry 
ska, a k tóre  usiłow ała rea lizow ać  
L iga N arodów, okazało się w p ra w 
dzie w  całej rozciągłości fik c ją  —  
jednakże udział szerokich mas spo
łecznych w  polityce  p ań stw  demo
kratyczn ych  je s t  d zisia j n iew ątp li
w ie znacznie w iększy niż byl przed  
w ojną. A m basador b ry ty jsk i w 
B erlin ie  nie byłby napew no mógł 
przeprow adzić sw ej akcji m edja- 
cy jn e j w  zeszłym  tygodniu, gdyby  
nie czuł za sobą poparcia całego 
narodu angielskiego, doskonale po
in form ow anego o tem, co się dzie
je  w  C zechosłow acji. Podobnie  
rzecz się m iała i we F ra n c ji. W y
tw a rz a  to  oczyw iście n a stró j spe
c ja ln y . D yplom aci zawodowi lubią  
w praw dzie  narzekać, Iż u tru d n ia  im 
to  pracę, zapom inają jednak  o tem, 
iż p rzy  tak ie j isto tn ej w spółpracy  
z narodem  odpow iedzialność ich 
je s t  bez porów nania m niejsza. Od
pow iedzialność za wybuch w o jny  
w  r. 19 11  obarcza małą grupkę  
„w tajem niczonych“ —  d zisia j roz
łożyłaby się ona na w ielom iljonow e  
rzesze.

X
Tylko w  państw ach to ta lnych

rzeczy p rzed staw ia ją  się zupełnie 
inaczej. K iedy się p rzeg ląda gaze
ty  niem ieckie z okresu n ajw iększe
go napięcia kon flik tu  czeskiego, 

1 ogarn ia  poproatu zdum ienie. Pu-

Otworzyć wolno w r. 2 9 3 9 ...
Monoht г  perfum am i na wystawie nowojorskiej

Na przyszłorocznej w ystaw ie św ia  
tow ej w Nowym Jorku  szczególną 
niezawodnie uwagę zwracać będzie 
pawilon przemysłu kosmetycznego. 
Ołówną ozdobą tego pawilonu bę
dzie o l b r z y m i  m o n o l i t  w y k u t y  z c z a r  
n e g o  g r a n i t u  w  g ó r a c h  A r iz o n y .  W  
monolicie tym  zam urowane będą n a .j 
d r o ż s z e  p e r f u m y  u ż y w a n e ,  d z i ś  p r z e z  
A m e r y k a n k i .  Po skończeniu w ysta 
wy monolit przeniesiony zostanie do

W ŁADYSŁAW  BBS FBKETB

Santa R ita w górach A rizony. Na 
granicie, stylizow anym  według sta
rodaw nej sztuki M ajów meksykan 
skich, w y ry ty  będzie następujący  
n ap is : „ Ś w i ą t y n i a  p i ę k n o ś c i  a m e r y 
k a ń s k i e j  —  w o l n o  o t w o r z y ć  d n .  29 
k w i e t n i a  2939 r " .  Za tysiąc lat do 
wiedzą się zatem mieszkańcy S ta 
nów, jakich perfum  używały za na
szych dni A m erykanki. Jeżeli oczy
wiście zapachy te nie w yw ietrze ją ...

bliczność niem iecka nie była poin
form ow ana o niczem : ani o s ta 
now czej postaw ie A n g lji, an i o za
pew nieniach F ran c ji, iż w  razie  
ag resji n iem ieckiej spełni sw ój obo
wiązek so juszniczy, an i naw et o 
stanow czej i en erg icznej postaw ie  
P rag i. Gdyby napięcie zeszłego ty 
godnia rozładow ało sie wybuchem  
pow ażniejszych niepokojów  __ sze
roka publiczność niem iecka zn ala
złaby się wobec n iespodzianki po
dobnej do te j, ja k ą  wybuch w o jny  
w  r. 1914  sp raw ił tłumom beztro
skich tu rystó w  ów czesnych.

Ten sposób trak to w a n ia  sw ojego  
w jasneg o  narodu nie je ą t  fcresztą 
w ynalazkiem  rządów  narodowo-so- 
c ja listyczn ych . P rzez cały czas ! 
w ie lk ie j w o jn y  u p ra w ia ły  władze 
niem ieckie p raw dziw ie  drakońską  
cenzurę, o  rozm iarach  p ierw szej 
klęski nad M arną, klęski, k tó ra  zde
cydow ała w łaściw ie  o całej w ojnie, 
dow iedziała się publiczność n ie 
m iecka dopiero po skończeniu __
działań w ojennych . N arazie daw a
ło to rezu lta ty  dodatn ie: żołnierz  
i społeczeństwo niem ieckie, oszoło
mione ciągłem i zastrzykam i opty
mizmu i karm ione n a jb a rd z ie j złud- 
nerni i przesadnem i w iadom ościa
mi o ciągłych  zw ycięstw ach, w a l
czyli, przekonani, iż w alczą o b li
ski i w sp an ia ły  pokój. K iedy w r. 
19 18  nie то й п а ju ż  było ukryć  
s tra sz liw e j klęski na fron cie  za
chodnim, w ojsko  n a  fro n c ie  i spo
łeczeństw o na tyłach  załam ało się  
odrazu, przerażone zburzeniem  ty- 
lo le tn ie j fik c ji. Na długą fa lę  me
toda okłam yw ania i łudzenia w łas
nego społeczeństw a okazuje się 
bowiem zaw sze m etodą fa łszyw ą  i 
zgubną dla tych, k tó rzy  ja  upra
w ia ją .

Rzec/ cala iylko w  tem, iż  ludzi*  
z trudnością  uczą się w yciągać  
w nioski praktyczne ze w skazań n a
w et tak b lisk ie j, n iedaw nej prze
szłości.

N.

GASECKTEGO
( г  k o g u t k i e m )

lG E P I M ^
u s u w a  b ó l .  p i e c z e n i e ,  
n a b r z m i e n i e  n ó g ,  z m i ę k c z a  
o d c i s k i ,  k ł d r e  p o  t e l  k q p l ç l l  
d o | q  s i t  u s u p a ć  n a w e t  
p a z n o k c i e m .  F r  t ę p i ł  
» ł y d a  n o  o p o k o w a n i u .

i»

S*odróżu^
samolotem

Pielgrzymi francuscy 
na jasnej Górze

Z Kongresu Eucharystycznego 'v 
I Budapeszcie przybyła do Częstochfl"
; wy grupa pielgrzym ów f r a n c u s k i  

w liczbie około stu osób. Są to człon" 
kowie A kcji K atolickiej z Paryża.

Goście fran cu scy  byli obecni na 
Mszy św. w  kaplicy cudownego obi-3' 
zu M atki Bożej a następnie byli P0' 
dejm owani przez oo. Paulinów.

Z Ja sn e j G óry grupa francuski 
udała się do K rakow a w  celu z\vie‘ 
dzenia m iasta i jego  pam iątek his*0 
rycznych.

10 osób spaliło sfó 
żywcem

W e wsi Dzwonowicze, gm. Kidó* 
w domu Franciszka Kowalczyka w)" 

i buchł pożar, k tó ry  wkrótce ogarnf* 
również zabudowania gospodarek  

Domownicy i sąsiedzi, chcąc rato* 
j wać ogarn ięte  pożarem przedmi0,-v 
I domowe, r z u c i l i  s i ę  d o  p ł o n ą c e g o  dn' 
m u .

S k u tk i e m  r u n i ę c i a  d a c h u ,  zn-rü^d0 
ś m i e r ć  w  p ł o m i e n i a c h  d z i e s i ę ć  o s ó b  j  

Straszn y  ten wypadek w yw arł 
grom ne w rażen ie wśród ludrtoścl ( 
Dzwonowicz i okolicy.

Aresztowanie redaktora
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l  MIŁOŚCI NIEDOSTATECZNIE
Г* T  _  1 • _____ *
Gdy Jo li  w róciła  do domu, spostrzegła ze zdziw ie

niem, że przedpokój był ośw ietlony. N atychm iast pom yśla
ła, że musiał-o się coś p rz y tra fić  z Zuzią. W  ostatn ich  cza
sach Zuzia nie podobała je j  się. T raciła  na wadze, m iała 
zmęczone ruchy, ciemne obwódki pod oczami, śm iała się 
rzadko, a kiedy się śm iała, je j  śm iech raczej przypom ina? 
płacz. W eszła do pokoju. Zuzia leżała śm ierte ln ie  blada na 
kanapie z okładem na czole. D w aj obcy panow ie siedziei; 
koło m ej, jeden w białym  fartu ch u , a drugi to był doktór 
C sillag  —  w ciem nem ubraniu, bez kołnierzyka, tak  jak  
w ybiegł z m ieszkania. A g ata  pewnie także dopiero co p rzy
szła do domu, gdyż m iała ha sobie jed yn ą  sukienkę, ja k a  
kładła na ulicę.

Jo li  zatrzym ała się przerażona w  drzw iach.
—  Co się stało ?
Był to dziw ny o braz : na tapczanie, pościelonym  ubo

gą pościelą, leżała nieszczęsna, c ierp iąca dziewczyna, obok 
niej ubogo ubrana A gata i obaj lekarze, a na progu Jo l,,

sn iew ającej toalecie, obładow ana kosztow nościam r 
piękna, ja k  bostwo. W  te j chw ili zdała sobie spraw ę, że tak

m i ^ L b l n i ™  т ° г е ’ ŻG będZ'e rousiala s&bie w yszukać inne

- K iedy w róciłam  do domu, było je j  ju ż  niedobrze —■ 
oznajm iła A gata, wciąż jeszcze drżąc ze zdenerw ow ania —  
W ted y zaraz sprow adziłam  doktora C sillaga. On mieszka 
w  tym  domu. Znasz go?

Rudi C sillag  w sta ł i p rzedstaw ił się, potem drugi le
k a rz : doktór K a lo ia i.

Co s ię  s ta ło ?  —  sp yta ła  znowu nerw ow o Jo li.
— Zuzia o tw orzyła oczy, w yciągnęła do Jo li  reke  

i p rzyciągnęła ją  do siebie.
—  Nie będę ju ż  m iała dziecka —  pow iedziała z pła

czem, —  to okrojone-.

Znowu zamknęła oczy. Przez chw ilę tak pozostały. 
T rzym ała Jo li  za rękę, a Jo li  klęczała przed n ią na podło
dze. Gdy Zuzia znowu o tw orzyła oczy, ręka je j  p rześlizgnę
ła się po branso letce  Jo li.

, . . Т . '1ак;я P 'ekna —  pow iedziała słabym głosem, —  czy 
dzisia j ją  o trzym ałaś?

W szyscy  uśm iechnęli się, ty lko  oczy Jo li napełniły  
Kię łzami Położyła sw oją głowę na poduszce obok głowy 
p rzyjaciółk i i zaczęła płakać.

Cudowne —- szepnęła Zuzia i głaskała n aszyjn ik . 
Obmacała jeszcze i kolczyki i znowu zam knęła oczv, pogrą
ża ją c  się w  poł śnie.

—  Proszę Się nie p rzerażać, w szystko będzie znowu 
dobrze —  pow iedział doktór K alotai. -  Zrobiłem je j za
strzyk  i mam nadzieję, że będzie m iała spokojna noc. 
A gdyby się  źle czuła, proszę m nie n atych m iast zaw iado
mić. Ju tro  rano w padnę tu znowu.

Pożegnał się i poszedł. D októr C sillag  jeszcze zo
stał. Jo li poszła do łazienki, rozebrała się, zmyła szminkę 
i zdjęła b iżu terję . W  m iędzyczasie doktór rozm aw iał z A g a
tą. D ziewczyna siedziała zmęczona p rzy  s to le ; powieki je j  
opadały na oczy, m usiała się siłą trzym ać, żeby nie usnąć.

—  J e s t  pani zapewne bardzo zm ęczona?
A g ata  sp o jrzała  na doktora C sillaga. Od czasu owego 

w ieczoru nad brzegiem  D unaju, w idziała go jed ynie  prze
lotnie, zam ieniali ze sobą od czasu do czasu ja k ieś  słówko  
w przejściu , zawsze obojgu się śpieszyło. T eraz siedział tu
w  ich pokoju o wpół do d ru g ie j-w  nocy i nie m iał zam iaru  
odejsc.

O bserw ow ałem  panią, panno A gato  —  zaczął, —  
może pam  sam a o tem nie w ie, że pani je s t  o w ie le  słab
sza, а й  ш пе kobiety w  pam  w ieku . W idać po pan i jak ieś

„©Ibrm iy Ludiaa4-
A resztow any został w  Toruniu re* 

daktor „Obrony Ludu“,organu S tr011 
ni etwa P racy, Z. Felczak. A res^ 0' 
wanie nastąpiło, podobno, pod zar®1' 
tem u włączeń i a czci M arszałka P“' 
sudskiego.

O statni num er tego pisma ule#‘ 
* konfiskacie.

m oralne załam anie. Chodzi pani po ulicy, ja k  s ta ra  kobi®" 
ta , k tó ra  dźwiga na plecach ciężar.

^an mnie obserw uje, pan ie doktorze? —  uśmiech' 
nęła s ię  A gata.

—  Ja k  to już pani kiedyś mówiłem, chciałem  zostać 
p sych ja trą , miałem do tego zam iłow anie. I dziś jeszcze 'u' 

Ç an a)izować ludzi. Niech się pani ze mnie nie śm ieje 
proszę, mam specja lne  zdolności w tym  kierunku. Z pismą 
także p o tra fię  czytać. N aprzykład z karteczki, którą Panj 
dziś przysłała, w zyw a jąc  mnie, zorientow ałem  się, że 
j e s t  u pani nie w porządku, panno A gi. Pani pismo ie-et 
niespokojne.

A g ata  uśm iechnęła się.
7 . ~  To j ^ i e s  niedobre m ieszkanie, panie doktorze 
t  pisma każdej z nas może pan w yw nioskow ać, że coś n ie 
jes w porządku. A le to nic. Jakoś żyjem y, jak  pan widzi- 

iec pani nie będr.ie taka cyniczna, panno A?1' 
To m e w  pam  sty lu . Pani ma su b teln ie jszą  d u ^ ,  niż...
n?n mnif. ■ anU tylko w yd aje , panie doktorze, 1,0
. 7„ , - ,, ąz  Je8Zcze widzi z różowem i w stążkam i w  war' 
koczach i dlatego, że pan znał m oją biedną m atkę. Ale to
z mmrn m,I\ę l°- D zisiaJ i esî e™ posługaczką, a gdy sie
jako służa°ca°H 'eiT1 ° S.tatocznie P°kłócę, zgodzę s ię  gdzi^  ja  ko si jz ą  ca do w szystkiego.

To gdzie się p racu je, je s t  niew ażne, na jw ażn ieJ' 
sze, co się ma w ew nątrz, w  sw o je j duszy.

^  taka teo rja , pan ie  doktorze. D zisiaj wie”1 
juz, ze człowiek dopasow uje się do swego otoczenia. 
się raz przyzw yczaił wchodzić kuchennem i schodami, nie 
potrafi juz używ ać -chodów, przeznaczonych dla państ*'3' 

rzez chw ilę siedzieli w m ilczeniu. D októr wciąż Je' 
szcze me zabierał się do odejścia.

—  Jakże się panu powodzi, panie doktorze?
Dziękuję, lep iej. N ajw ażn ie jsza rzecz to optymi®111' 

Nie należy  się nigdy poddawać, w ted y  odm ienia się l°s’ 
System  je s t  także w ażny. Każdy krok musi być systeniat.'" 
cznie zrobiony. Żyję w edług zgóry ułożonego rozkłady  
/ początku było mi z tem ciężko. Potrzeba mi m iesięcz11'0 
na życie trzy stu  dziesięciu pengö, a zarabiałem  d o ty^ '  
czas n a jw yże j dwieście p ięćdziesiąt. D zisiaj zaś...

(D с. O.X
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Po zam knięciu przew odu są do-1 
ł *?o, o godz. 4 m. 30  popołudniu, 
f^rał głos p ro k u ra to r Żeleński,
^ 7  w  3-godzinnem  przem ów ie- 

poddał szczegółowej ana liz ie  
1!t°tę p rzestęp stw a oskarżonego, 
M>udki jego  czynu oraz lin ję  o- 
_0ПУ docenta Cyw ińskiego, zda- 

niern p ro k u ra to ra  w yk rę tn ą  i peł- 
sprzeczności.

"  W ierzę chętnie —  m ówił o- 
arżyeiel —  że C yw iński zgodnie 

г tem co mówi w  sw ych  w y ja śn ie -  
8i*ch, był w  ch w ili p isan ia  inkry-  
^öowanego artyk u łu  niechęt- 

Usposobiony do red. C ata-M ac- 
lewicza, gdyż prow adził z nim  

*^r  Polemiczny. A le  je ś li  n aw et 
Ostało udowodnione, to  cóż z 

,e?o.

Niechętny stosunek do M ackie- 
^lCza? Zgoda. A le  stosunek do 

arazałka? Czyż m am y tu  przeciw  
/ p ie n ie ?  Nie. Do P iłsudskiego  

C yw iński w yraźn ą  niechęć, 
^utaj p rzytacza  oskarżycie l sze- 
* Ustępów z a rtyk u łu  C yw ińskie- 

P- t. „Co powie h is to r ja “ p isa 
no w roku 1926 na 3 dni przed  
^'•vrotem m ajow ym .
^  artyk u le  tym  p rzyp isu je

"’РГ;
Czter

awdzie C yw iński M arszałkow i
У zasłu g i: 1) że w sk rzesił si- 

A ^ ro jn ą  P aństw a, 2) że objął 
ad*Ç 11  listopada 19 18  r„  3) że 

. °b°dził W ilno , i 4) że re s ty tu 
li u n iw e rsy te t W ileń sk i. Długa 
jed W*n P iłsudskiego, p rzew aża  

J'ak zdaniem  Cyw ińskiego szalę
,s4 .

. błędów tych  zalicza C yw iński

ra

>n. w yp raw ę na K ijó w  i szereg  
piaУс̂  posunięć. To w szystko, ja k  
р ..e oskarżony „d ysk w a lifik u je  
^ sudskiego do ja k ie jk o lw iek  ro li  

er°w niczej'‘. 
ty ■

tOf

ilegi

ecb'

tem świeitle —  m ówi prokura-  
^  m usi być ro zw ian a raz  na 
j^WsZe legenda życzliw ego stosun- 

°*karżonego do M arszałka. 
astępnie p rzytacza  p ro k u ra to r  

d ^ k te r y s ty k ę  C yw ińskiego jaką  
*  jednym  ze sw ych artykułów  

ŝ ' Mackiewicz. „Endecki defety- 
tl ' którego zarzu ty  m ają  niesm a- 

1 donosicielski zapaszek...“ . 
]j^ ° cechy to z jad liw ość, dokucz- 
ję i zgryźliw ość...“ . „Jed yn ą  
Że ; Cechą pozytyw ną je s t  m anja, 
j^ ,edynym w ielk im  P olakiem  je s t  

t̂ an Dmowski. 
iot),!6 S*Ç Pastw ić nad oskar-

W  drugim  dniu procesu  a p e la cy j
nego docenta C yw ińskiego kolejno  
zab ie ra li głos obrońcy ogran icza
ją c  swe przem ów ienia, w edług u- 
stalonego program u do okresu  30 
m inut na każdego mówcę.

P rzem ów ienia adw okatów  Temp- 
ki i Borow skiego, k tó rzy  n ad a li 
sw ym  w yw odom  podłoże po litycz
ne w yk raczały  dość daleko poza 
ram y p rocesu  i spotykały  się z czę- 
stem i uw agam i i p rze ryw an iam i  
przew odniczącego. .

„ZNISZCZENIE CZŁO W IE KA  
D LA JEDN EGO  W Y R A Z U “

Rzeczowe i pełne polotu o ra to r-  
skiego przem ów ienie w ygłosił me
cenas Ja n  N owodworski, k tó ry  udo
w adn iał iż a rtyk u ł C yw ińskiego  
w zię ty  w  całości dowodzi, iż nie  
było w  nim  zam iaru zniew agi. P rze  
c iw nie w  a rty k u le  sw ym  C yw iński 
b roni społeczeństw o polskie przed  
tw ierdzen iem  w yn ik a jącem  z książ
ki W ańkow icza, jakoby P olska by
ła k ra jem  niedołężnym , zaniedba
nym, gdzie dopiero C.O.P. m a się 
sitać oazą czynu i p racy .

C yw iński należy w P olsce do tych  
których  nie m am y zby w ielu ,do tych  
k tó rzy  przez cale  życie w yp ełn ia li 
nakaz M arszałka Śm igłego-R ydza

dźw ignięcia P olsk i w zw yż. Takich  
ludzi m usim y cenić i nie wolno ich  
niszczyć.

—  N asuw a mi się —  m ówi obroń  
ca —  pow iedzenie w ie lk iego  p o lity 
ka i męża stan u  kard yn ała  R i
chelieu, k tó ry  w yra z ił się n ieg d yś: 
„D ajcie  mi 3 w iersze  druku a ja  
a u to ra  pow ieszę“.

T u ta j nie potrzeba było 3 w ie r
szy druku, tu ta j zniszczono czło
w ieka d la  jednego w yrazu .

S Y P K I P IA SE K  —  CZY MONOLIT
A dw okat Z ie liński polem izował 

z pow iedzeniem  p ro k u ra to ra , iż 
społeczeństwu polskiem u brak  spoi
stości, że je s t  skupieniem  sypkiem , 
u zasad n ia jąc  tem  konieczność su 
ro w e j re p re s ji w zględem  C yw iń
skiego, k tó ry  sw ym  czynem  usiło
w ał podw ażyć jedno z w iązadeł 
spójn i społecznej.

—  T w ierdzę —  m ówił obrońca —  
że cała nasza h is to r ja  nie upow aż
nia nikogo do podobnego tw ie rd ze
nia. N aród przeżył 150  la t  bez o r
g an izac ji p ań stw ow ej, rozdzielony  
przez zaborców , Ś ląsk  przeżył 500  
la t  pod obcem panow aniem  nie  
tra c ą c  sw ej polskości. Naród polski 
okazał się g ran itow ym  m onolitem  
a nie sypkiem  skupiskiem . O czyw i

ście są wokół tego g ran itu  zw ie
trza łe  odprysk i i gruz, k tó ry  lada  
w ia tr  ro zw iew a i k tó re  do niczego  
innego nie n ad a ją  się, ja k  na żw ir  
do w ysyp yw an ia  ścieżek wokół o- 
f ic ja ln y c h  pom ników. A le  cokół z 
g ra n itu  pozostał, a trzonem , se r
cem tego g ra n itu  są ludzie ja k  Cy
w ińsk i, k tó rzy  o rgan izow ali szkol
nictw o polskie, tw o rzy li h a rc e r
stw o, budzili ducha narodow ego  
pod zaboram i.

CZY B Y Ł A  ZN IE W AGA NARODU
K u lm in acyjn ym  punktem  proce

su stała  się, z w ielk iem  napięciem  
oczekiw ana m owa adw okata N ie
dzielskiego.

—  W  procesie tym, —  rozpoczął 
adw. N iedzie lsk i —  is tn ie je  jeden 
problem, dotąd nieporuszcmy. na 
który trzeba znaleźć odpow iedź:

Jak to  się stać mogło, że naród 
rzekomo ciężko zn ieważony —  zn ie
ważonym  się n ie uczuł, i n ic o 
swej zn iew adze nie w iedzia ł?

A rtyku ł w  Dzienniku W ileńsk im  
m ogli czytać wszyscy, czytało go 
dziesiątk i tys ięcy  ludzi, czy ta li go 
n ajb liżs i w spółpracow nicy M arszał
ka, je go  p rzy jac ie le , jego  k rew n i i 
w  żadnym  nie zadrgała  nuta poni
żen ia? N ik t nie zareagow ał?

Plamy sprouadzajq nieszczęściu ni ziemi
W s Æ ü j s é k Ê & m u  s w a n r a a  s # © ś c e

w 'Ут
1(*dz

m ówi p ro k u rato r, —  lecz

i e s

Hu qzę, że jed n ą  ze sprężyn  czy- 
d]j złośliw a, zadaw niona w sty  
ty: a choroba oskażonego, o k tó re j 

o k tó re j tu nie mówiono, a 
nie m ogła zostać bez w pły

wa

Wi;
ty

Jego usposobienie.

'a

Щ-

dłuższym w yw odzie zastana-
nad  

i pole-
tezą a p e la c ji obrońców, 

O kręgow y utożsam ił w

następnie p ro k u ra to r  
k w a lif ik a c ją  czynu

er

w yroku N aród z jednostką.
4-a^  A rtykuł C yw ińskiego je s t  bez

Ukowo pośredn ią  zniew agą
■*'̂ oro lży  s ię  tego, komu

staw ia  pom niki, kogo czci
bo] b°h a tera , kogo uznał za sym-
c y J ^ e j w ielkości i najw iększego

Ie*ta sw ych dziejów , —  to
tem  n iew ątp liw ie  zniew aga

u- —  Nikogo do czci dla
®li J ałka zm uszać nie chcem y. Je  

•но ma o Nim, inne poglądy-
•łia d u je m y  mu, lecz n iech je  

ty te od ub lizan ià  Mu —  w a ra . 
cif-l in k lu z j i  dom aga się oskarży  
?>ieSoatwierd&enia w yroku  poprzed  
* VvyTnw stosunku do Cyw ińskiego  

. ,e rzenia k a ry  Z w ierzyńskie- 
tĄjj ^ako m ora ln ie  odpow iedzialne- 
”b>.j.a ukazanie s ię  a rtyk u łu  w  

jiQ Uniku W ileńsk im “ .
Ч ц  przem ów ienia p ro k u ra to ra
Lit t on !n'zemówienk obrończe 

lł adw. W i » !

Zbrodnie, sam obójstw a, .nieszczę
ś liw e  w ypadki, eksplozje —  w szyst
ko to p ow sta je  z w iny... słońca!

Tak tw ierdz i dziś grono uczo
nych, k tó rzy  s ą  zdania, że stw o rzy li 
now ą naukę: kosm obiologję, czyli 
naukę o w pływ ie, ja k i prom ien io
w an ia  słońca w y w ie ra ją  n a  ziem ię 
i na czyny ludzkie. J a k  z tego w y 
nika, kosm obiologja spokrew niona  
byłaby bezpośrednio z as tro lo g ją .

Ojcem duchowym  kosm obiologji 
je s t zam ieszkały od w ie lu  la t w Ni
cei doktór M aurice F au re . Jego  ba
daniam i zain teresow ały  się takie  
sław y naukowe, ja k  p ro f. d‘A rson- 
val, D eslandres, b. d y rek to r Ob
serw ato riu m  w  P aryżu , A . Lum iere  
z A kadem ji M edycyny.

P L A M Y  NA SŁOŃCU P O W O D U JĄ  
ANORM ALNE Z JA W IS K A  NA 

ZIEMI
Głównym aparatem , k tó rym  po

sługuje się w  sw ej p ra cy  dr. F aure, 
je s t  coś w rodzaju  pow iększa jące j 
lunety . Zakończona je s t  ona poko- 
jem -ciem nią, zam kniętym  matoweni 
szkłem, n a  którem  odb ija  s ię  obraz  
słońca. Na jego  ta rc zy  w yraźn ie  wi 
dać siedem plam .

T rzy  z tych  plam  —  m ówi dr. 
F au re  —  odpow iadają datom  13, 15  
i 17-go m aja . Reszta zaś —  o kreślo 
nym  dniom w  przyszłości... Można 
się spodziew ać w  tym  okresie  w y 
padków, k tó rych  natężen ia  i n atu 
ry  niesposób, n iestety , przew idzieć.

Od r .  1926  —  w y ja śn ia  dr. F au 
re —  ilość i ro zm iar plam  na ta rc zy  
słonecznej zw iększyły s ię  niepoko
jąco. Stąd  też pow stała w ie lk a  licz
ba n ienorm alnych  z jaw isk , ja k  np. 
długa se r  ja  m asow ych sam obójstw . 
Tłomaczono to dotychczas z a ra ź li
wym przykładem . F a k ty  potw ierdza  
ją  tę  hypotezę. N iem niej, nie w y ja 
śn ia  to abso lu tn ie  rów noczesnych  
sam obójstw  w odległych od siebie 
m iejscow ościach. N ależy w ięc są
dzić, iż działa tu ta j p rzyczyna ze
w nętrzna, w y tw a rz a ją c a  osłabienie  
w ytrzym ałości m ora lnej i zm ienia
ją c a  odczucia i m yśli.

PO PĘD  DO ZBRODNI
W n ik a jąc  w  tło n iek tórych  zbro

dn i —  k o n tynu u je  sw e w yw ody dr. 
,Тлте%  docbodzî s ię  z  еаЦ  s ta 

now czością do przekonania, iż dzia
ła tu p rom ieniow anie słońca. W eź
my pod uw agę w ystępki niedorzecz
ne, absurdalne, k tó rych  inaczej nie  
można tłum aczyć, ja k  działaniem  ja  
k ie jś  zew n ętrzn ej p rzyczyny d e ter
m inacji. Zbrodnie te, p o siada ją  w  
zasadzie c h a ra k te r podobny i zbliżo  
ne są do zbrodni, dokonyw anych w  
stan ie  n ietrzeźw ym , czyli z powodu  
obcej m a te rji w organiźm ie ludz
kim.

Dr. F au re  p rzytacza  dla poparcia  
sw ej tezy szereg  przykładów . M. in. 
opisu je w ypadek m orderstw a, doko 
nanego przez 35-letn iego  mężczyznę 
na osobie sw ej 24-le tn ie j żony. Zbro 
dni dokonał jed yn ie  dlatego, iż ko
bieta odm ówiła mu... odgrzania ka
w y. Ja k  tw ierdz i uczony —  załam a  
nie psychiczne u tego, dobrego  
zresztą męża, było dziełem prom ie
ni słonecznych.

R ównież dotyczy to n ieszczęśli 
w ych w ypadków . Często m ożna zau 
w ażyć zbieżność w  term in ie  kilku  
n araz  w ypadków . J e ś li  m iała m ie j
sce ja k aś  w iększa k a ta s tro fa  kole
jow a, to n ieraz w  tym  eam ym  dniu  
lub n aza ju trz  w yd arzy ły  się podo
bne k a ta s tro fy  w  innem  m iejscu  
Jednem u nagłem u w ypadkow i tow a  
rzyszą w  b liskim  okresie  czasu in 
ne podobne n ieszczęścia.

KO SM O BIO LO G JA W Y JA ŚN IA  
PRZYCZYNĘ K A T A ST R O F

Pom iędzy 15 a 26 styczn ia  b. r .— 
opisu je  d r. F au re  —  w ystąp iła  zo
rza polarna, po k tó re j zauważono  
w iele  plam  na słońcu. Otóż w  tym

Zielone święta 
w Sowietach ’

Rada cen tra lna sowieckich związ
ków zawodowych postanowiła, że w 
oba dni Zielonych ś w ią t  praca bę
dzie szła w  całej pełni, ja k  zwykle w 
dni robocze.

W ieczoram i w  oba te dni miejsco 
we grupy związku bezbożników urzą 
dzą specjalne „ letn ie obchodv*' o cha 
rakterze w yb itn ie  ‘ an ty  relig ijnym . 
Na urządzenie tych „rrw.rywel “  zo
stały  w yasygnow ane pi zez związki 
zawodowe znaczniejsze kw oty pie
niężne.

okresie  w yd arzył się szereg groź
nych k a ta s tro f :

W  dn. 26 styczn ia  —  s tra sz liw a  
eksp lozja w lab o ra to rju m  pod P a
ryżem , w  V ille - ju if, k tó re j o fia rą  
padło w ie lu  zabitych  i rannych  ; 27 
styczn ia, czyli n aza ju trz  —  wybuch  
arsen ału  w  A rd eer, w  Szkocji. Po
ciągnął on za sobą sześciu zabitych  
i w ie lu -ra n n y ; 28 styczn ia  —  eks
p lo zja  w  prochow ni w  Segn i, o 50 
kim. od Rzymu.

W  okresie od 13 do 17-go m aja  
zanotow ano we F ra n c ji s e r ję  groź
nych pożarów  domów tow arow ych  
w  Chalons - su r - M arne, w E pinal, 
w L yonie i w  V e rv ie rs .

Pod datą 15 m aja  zare jestrow an o  
w ypadek lo tn iczy w  O rly  i dwa 
śm ierte lne  w ypadki na zaw odach  
autom obilow ych w T ryp olisie . Te
go sam ego dnia w ie lk ie  pożary  
s tra w iły  la sy  w  okolicach M ontm o
ren cy  i garaż  sam ochodowy w  P a
ryżu. Nie koniec na tem. W  fo rtecy  
A iib e rv illie rs  ogień zniszczył sk ła
dy m asek gazowych, a w  A tla n ta  
(stan  Georgja') —  spłonął doszczęt 
nie hotel, grzebiąc żyw cem  27 osób.

PRZECIW DZIAŁAN IE
S ta c ja  badań słonecznych p rzy  

T ow arzystw ie  M iędzynarodow em  
dla badań p rom ien iow ania słonecz
nego, ziem skiego i kosm icznego —  
n otu je  codziennie posuw anie się 
plam  słonecznych i ich dokładne 
położenie. P racam i tem i k ie ru je  
słyn n y  astronom  Chaum as.

Te p lam y —  tw ierdz i dr. F aure  
—  w yw o łu ją  szczęśliw ie u różnych  
ludzi różne reakcje . Nie u w szyst
kich i niezaw sze działanie tych  
plam  prow adzi do nieszczęścia.

K osm obiologja —  kończy dr. 
F au re  —  pozw ala przew idzieć k a ta 
s tro fy  o rożnem  nasilen iu  w  pew 
nym określonym  okresie czasu. Nie
stety. n ie  daje  się u sta lić , jakiego  
rodzaju  to będą k a tas tro fy .

X
W  b. m iesiącu odbędzie się w  Ni

cei kongres kosm obiologiczny pod 
przewodnictwem  profesora  d‘A r- 
sonvala. Uczeni przestud iu ją  nowe 
źród ła  tych n iezw ykle ciekawych 
badań.

(j- m j

M ógłby mi ktoś odpowiedzieć, że 
ta  nuta poniżenia zadrgała i że na
stąp iła  bardzo s iln a  reakcja .

CZYN W AŃ KO W ICZA
Tak. Tylko, że rea k c ja  ta  n astą 

p iła nie po czynie Cyw ińskiego, 
lecz po czynie W ańkow icza.

W ańkow icz w  „N arodzie i P ań
stw ie“ poddał czyn Cyw ińskiego  
szeregow i „zabiegów  kosm etycz
n ych “, p rzeinaczył go, uzupełnił, 
nadał mu inne zabarw ien ie  i do 
niepoznania zm ieniony p rzedstaw ił.

A  w ięc czyn ten był spełniony  
przez dwóch ludzi, nie pozo sta ją
cych z sobą w  zmowie, i nie może 
być p rzyp isyw an y  ty li«  jednem u, 
przeinaczony i zm ieniony. Z asta
nówm y się coby się  stało, gdyby  
nie nastąp iła  ta  „ rew e la c ja “ ? P rze  
cież dopiero kom entarz W ańkow i
cza nadal a rtyk u łow i Cyw ińskiego  
cechy zn iew agi pam ięci W ielkego  
M arszałka.

Przecież i ja  mogłem, w yobraź
my sobie, napisać lis t  obelżyw y, 
pod czyim kolw iek adresem , potem  
zmiąć -go i w rzucić  do kosza. Na
stępnie przychodzi „człow iek do
b re j w o li“ , w yc iąg a lis t z kosza, 
rozprostow uje, w kłada do koperty, 
zaadresow uje  innem  zupełnie n a
zwiskiem  i w ysyła . To w łaśn ie  zro 
bił W ańkow icz.

AUTORYTET M A R SZ A Ł K A
N astępnie przechodzi obrońca do 

udow odnienia tezy, iż obraza je d 
nostki n igdy nie pow jnna być iden
ty fik o w a n a  z obrazą N arodu, powo- 

■ łu jąc  się na przykłady h istoryczne, 
cytu jąc  M onteskjusza k tó ry  przed  
200 la ty  ostrzegał przed tem , i 
p rzy tacza jąc  dekret cesarza rzym 
skiego T vberjusza , k tó ry  zakazał 
sw ym  prefektom  ścigan ia  osób znie 
w ażających  go, w ychodząc z zało
żenia, iż zn iew aga taka n ie  może 
dosięgnąć m ajestatu .

Tegoż zdania był rów nież zm ar
ły  M arszałek P iłsudski, a jego au
to ry te t w  te j spraw ie, gdzie o jego  
cześć chodzi w in ien  decydować.

Tak p rzytacza  obrońca d ek la ra 
cje M arszałka z dn. 4 i 14 g ru d n ia  
1922 roku, gdzie m. in. pow iedzia
ne je s t :  „N aród i P aństw o  są  
w szystkiem ... P rezydent je s t je d y 
nym  reprezentantem  M ajesta tu  
R zp lite j“.

A kt oskarżenia stoi jednak  na 
stanow isku, że zniewaiżono N aród; 
pójdźm y po te j lin ji i rozpatrzm y  
ten problem .

CZY MOŻNA MÓWIĆ O OBRAZIE  
NARODU

N asuwa się tu przedew szystkiem  
k w estja  zasług C yw ińskiego d la  
P olski. W  toku procesu ustalono  
bezspornie że C yw iński je s t  w ie l
kim p a tr jo tą , że położył olbrzym ie  
dla P olski zasługi, że jego  m iłość 
i pośw ięcenie d la O jczyzny nie mo
gą ulegać w ątp liw o ści 

Zarzuca się tu ta j oskarżonem u Cy  
w ińskiem u, że lżąc pam ięć M ar
sza lka P iłsudskiego miał inny cel 
na oku: że chciał zelżyć Naród.

Zaiste takiego p a tr jo ty  niem a, 
nigdy nie było i nie będzie. Je ś li  
C yw iński je s t  p a tr jo tą , to nie mógł 
zelżyć N arodu i tego n ie  uczynił.

Pod wpływ em  miłości O jczyzny  
nie można p ragnąć -sponiew ierania  
te j O jczyzny.

To tak  jak b y  chciano dowieść, że 
ktoś uderzył i zelżył sw ą M atkę, 
M atkę, o k tó re j w iem y, że ją  kocha 
gorąco, że gotów oddać d la niej 
każdą krop lę krw i. J e s t  rzeczą ja 
sną, że n ik t w  to nie uw ierzy.

T w ierdzę śmiało— zakończył 3we 
przem ów ienie adw. N iedzielski, iż 
m iljo n y  Polaków  czekają i p ragną  
w  te j ch w ili radosnej w ieści z te j 
sali. iż Sąd potw ierdził w yrokiem , 
że jeden z w ybitnych , zasłużonych  
Polaków  nie obraził pam ięci W ie l
kiego M arszałka.

W yro k  zapadnie dzisia j.

»
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Sam a wykorzystanych kredytów  
wzrosła w m aja o 9 ,7  miljn. ж».

W  ciągu trzeciej dekady m aja za - 
p a j  z ł o ta  w  B a n k u  P o l s k im  p o w i ę k 
s z y ł  s i ę  o  0 ,3 m i l j n .  z l. d o  4U > ć m i l j .  
z ł o t y c h ;  s t a n  p i e n i ę d z y  z a g r a n i c z 
n y c h  i  d e w i z  w z r ó s ł  o  1,5 m i l j n .  zł. 
d o  20 ,3  m i ł jn .  zł. Cały maj wykazuje  
w pierw szej pozycji wzrost о 1Д mi- 
ljona, w d rugiej _  0 5,8 m iljn. ał.

Sum a w ykorzystanych kredytów  
z w ięk s z y ł a  s i ę  o  51 ,7  m i l j n .  zł. d o  
4 m i l j n .  zł., ( c a ł y  m a j  —  w z r o s t  
o  9 ,7 n u I j o n ó w  z l . ) ,  przyczem port
fel wekslowy wzrósł 0 40,8 m iljn . zł. 
do 647,1 m iljn. zł., p ortfe l zdydcon- 
towanych biletów skarbow ych po
większył się o 1,8 m iljn. zł. do 40,1  
m iljn. zł. oraz stan  pożyczek, zabez

pieczonych zastawam i, w z ró s ł  o 9,2 
m iljn. zł. do 31,9  m iljn. zł.

Z®p*s polskich monet srebrnych i 
bilonu obniżył się o 6,1 m iljn. zł. do 
45,7 m iljn. zł.

Pozycje „inne ak tyw a“ i „inne pa 
syw a“ w zrosły: pierwsza o 15,8 m ilj. 
złotych do 24J,9  m iljn. zl., d ruga zaś 
o 1 ,1  m iljn. zł. do 158,5 m iljn . zł.

N atychm iast płatne zobowiązania 
spadły o 2,2 m iljn. zł. do 278,0 m iljn. 
złotych. O b i e g  b i l e t ó w  b a n k o w y c h  
w z r ó s ł  o  6 i ,3  m i l j n .  z l. d o  1,1 S3,3  
m i l j n .  zł.

Pokrycie złotem wynosi 33,85 proc. 
Stopa dyskontowa 4 y 2 proc., stopa 

od pożyczek zastawowych 5 y 2 proc

C a ły  жара* podkładów polskich
zakupiony d la  kolei angielskich

Donosiliśmy niedawno o przyby
ciu do Gdańska dyrektora jednej z 
największych firm  sliprowych w A n 
g lji. P rzyjazd  ten wiąże się z d u ż e m  
z a p o t r z e b o w a n i e m  k o l e i  a n g i e l s k i c h  
iu i p o d k ł a d y .  K oleje angielskie p rzy
stępują bowiem w  roku przyszłym do 
o d n o m e n i a  t o r ó w  o r a z  d o  b u d o w y  
n o w y c h  l i n i j .  Ponadto kolejnictwo  
angielskie zam ierza uzupełnić i po
większyć zapasy podkładów na w y
padek nieprzewidzianych z a k ł ó c eń  i  
m o ż l iw o ś c i -  o d c i ę c i a  d o w o z u .

W  czasie swego pobytu w  Gdań
sku, p r z e d s t a w i c i e l  f i r m y  C h r i s t i e s  
W h a r f  L im i t e d  z a k o n t r a k to w a ł

w s z y s t k i e  n i e m a l  za/pasy s l i p r ó w .  
które w  danej chwili znajdowały się 
na rynku, płacąc znacznie wryżsize ce
ny aniżeli początkowo zamierzał. Po
nadto zostały przeprowadzone roz
mowy wstępne w  spraw ie dostaw sli 
prów  polskich w  roku przyszłym.

W  związku z ożywioną ak cją  kolei 
angielskich i ich dostawców, s fe ry  
drzewne przew idują dalszą poprawę  
cen sliprów  polskich, przyczem wska
zują na fak t, że w  roku przyszłym  
Z.S.R.R. w ycofa się prawdopodobnie 
z doetaw podkładów na rynek  an g ie l
ski o raz na inne ryn k i europejskie.

Ożywienie obrotów polsko-amerykańskich
Uszlachetnienie polskiego wywozu

W tych dniach odbyło się pod prze 
wodnictwem b. min. A ugusta Zale
skiego walne zgromadzenie człon
ków Polsko - A m erykańskiej Izby 
H andlowej.

Z przedstawionego przez radę izby 
sprawozdania za rok ubiegły wryni- 
ka, że p o l s k o - a m e r y k a ń s k i  o b r ó t  h a n  
d ł o u r y  u l e g ł  w y d a t n e m u  zwiększeniu. 
’ E k s p o r t  z P o l sk i  u rz r ó s l  p o d  w z g l e  

d e m  w a r t o ś c i  o  Ą8 p r o c . ,  a  im p o r t  z e  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w z r ó s ł  o  25 
p r o c e n t  w  p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  1986 
N ajw iększy w zrost w  dziedzinie eks
portu w ykazują s z y n k i  p u s z k o w a n e  
r i n n e  a r t y k u ł y  m i ę s n e ,  skóry w yprą  
wionę, słód, tkan iny  lniane i len. 
W grupie importu naczelne miejsce 
zajmowała, jak  zwykle b a w e ł n a ,  p o 
z a t e m  ł o m  ż e la z n y ,  m ie d ź ,  c z ę ś c i  s a 
m o c h o d ó w ,  f u t r a  s u r o w e ,  o b r a b ia r k i  
d o  m e t a l i  { s z m a t y .

W ywóz z Polski w  dalszym ciągu  
przesuwa się w kierunku b a r d z i e j  
u s z l a c h e t n i o n y c h  a r t y k u ł ó w ,  w  od
różnieniu od lait dawniejszych, gdy 
przedmiotem eksportu byjy  głównie 
surowce. \

Dokonane w ybory dały w yniki na
stępujące; prezes —  A ugust Zaleski,

wiceprezesi : S tan isław  A rc t, George 
fe. Brooks, A leksander Leszczyński, 
Emil M odrycki, Leopold W ellisz ; ko
m itet w ykonaw czy; członkowie pre- 
zydjum  pp.; S tan isław  Lam bert, A n 
drzej Osiecimski-Czapeki, Jan  Sobe
cki, Emil Spät, d yrektor zarządzają
cy —  Michał Kwapiszewski.

Mafnoff podatków
w czerwcu

czerwcu płatne są n astęp u ją 
ce podatki : Do dnia 6 czerw ca —  
podatek od e n erg ji e lek tryczne j, po 
b ran ej przez sprzedaw cę en erg ji w  
czasie od 16 do 3 1  b. m . f  do 20 
czerw ca tenże podatek p obrany w  
czasie od 1 do 15 czerw ca r. b .;

do dnia 7 czerw ca —  podatek  
dochodowy od uposażeń służbo- 
w ych, em ery tu r i wrynagrodzeń za 
najem ną pracę, w ypłaconych przez  
służbodawców w  m aju  r . b .;

do dnia 15  czerw ca —  I ra ta  z ry 
czałtow anego podatku przem ysło
wego od obrotu  za 1938  r., przez  
drobne p rzed sięb io rstw a przem ysło  
w e i h an d lo w e ;

do dnia 15  czerw ca —  zaliczka  
k w a rta ln a  (za I k w arta ł 1938 r.)  
na podatek przem ysłow y od obrotu, 
w  w ysokości conajm riiej 1/5 kw oty  
podatku, wym ierzonego za 1937 r. 
przez p rzed sięb io rstw a nie p row a
dzące praw idłow ych  ksiąg  handlo
w ych ;

do dnia 25 czerw ca __  u lic z k a  
m iesięczna na podatek przem ysło
w y  od obrotu za 1938  r. w- w ysoko
ści podatku p rzypadającego od 0- 
brotu osiągniętego w  m aju 1938  r. 
—  przez w szystk ie  p rzedsięb ior
stw a  obowiązane do publicznego  
ogłaszania spraw ozdań o sw ych  
obrotach lub do składania spraw oz
dań do zatw ierdzenia, a z innych  
przedsięb iorstw  —  przez przedsię
b iorstw a handlow e I i H k ateg orji 
oraz przem ysłow e I —  V kat., p ro 
w adzące praw idłow e księgi handlo
w e ;

do dnia 30 czerw ca —  I ra ta  (pół 
roczna) podatku od nieruchom ości 
za 1938 r.

Ponadto płatne są w  czerwcu za
ległości odroczone lub rozłożone na 
ra ty  z term inem  płatności w tym  
m iesiącu  oraz podatki, na które  
p łatn icy  o trzym ali nakazy p ła tn i
cze z term inem  płatności rów nież w
P7f>łnjr/41 1 ООО V

Opinia gospodarcza Rumunji przeciw Niemcom
Hawolinwni. do zaciemnienia współpracy z Anglia

* a k t  udzielenia przez A n g lję po- „ p o r o z u m i e n i a  o b r o n n e g o "
życzki rządowi tureckiem u odbił się 
szerokiem echem w  krajach  naddu- 
najekich. Zwłaszcza zainteresow ała  
s*ę tą  sp raw ą opin ja Rum unji, któ- 
1 ej prasa, poświęca w iele m iejsca 
tranzakcj i angi e|sko-tu reck ie j.

W Bukareszcie u p atru je  s ię  w  po
życzce udzielonej A n k arze  p r z e ć i w -  
w a g ę  n i e m i e c k i e m u  „ p a r e m  n a  
w s c h ó d “ i  w y s u w a  s i ę  ż ą d a n i e  z a c i e 
ś n i e n i a  w s p ó ł p r a c y  . g o s p o d a r c z e j  z 
W iełk ą  B r y t a n j ą .  Czołowy organ go
spodarczy „A rg u s“ w artyk u le  sw e
go naczelnego redaktora  p. t. „W iel
ka B ry ta n ja  i państw a naddunaj- 
skie“ przytacza i podkreśla z d a n i e  
W in s t o n a  C h u r c h i ł a  o  p o t r z e b i e  z a 
w a r c i a  p r z e z  p a ń s t w a  n a d d u n a j s k i e

/ ---- t-----------------------------------
N ie m c o m .  Równie znamienny 
stro jó w  antyniem ieckich w zató*5 
gospodarczym je s t  wstępny art?;' 
„U niversu lu“, w k tórym  autor 
ca uwagę, iż dotychczas w z a m  
p c h iG u m r t o ś c i o w e  s u r o w c e  ru it?  V 
s k i e  N i e m c y  d o s t a r c z a ł y  R um ^  miejsc 
„ t a n d e t ę " .  Byłoby na czasie, koni*!:1™ “b 
duje au to r, zacieśnić stosunki № 
dlowe z k ra jam i wolno-dewfoow^ 
przedew szystkiem  z W ielką BO’1* 
nją.

W arto  zaznaczyć, że w pierw3® 
kw arta le  b. r. w porównaniu z ^  
sam ym okresem r. ub. wywóz г ^ 
m unji do A n g lji wzrósł o 70 PrC< 
do F ran c ji —  o 50 proc., do 
d ji —  o 90 proc.

Sprawozdanie z Walnego Zgromadzenia A k c jo n a r ia t
Spółki Akcyjnej do Eksploatacji Państwowego 

Monopolu Zapałczanego w Polsce
W  dniu 31 m aja 1938  roku odbyto obu stronach sumą zł. 36 .774 .6^ 1

się wr lokalu Zarządu przy ul. K ró 
lew skiej N r 3, W alne Zgromadzenie 
A kcjonarjuszów  Spółki A kcyjn e j do 
Eksploatacji Państwowego Monopo
lu Zapałczanego w  Polsce.

Rozpatrzone zostały i p rzy jęte  * 
Spraw ozdanie Zarządu za rok 1937  
01-az B ilans za ten rok, zam knięty po

S tra ta  za rok 1937  w yniosła  
345.123 .40 .

Do Zarządu Spółki w ybrani 
pp. P red  L jungberg, Gunnar 
tröm, C arl H erslow, K aro l K ^ '  
ski, Edmond Sp itze r i Tore 

w szyscy ponownie.

Towarzystwo Fabryk Portland-Cementu „WYSOKA
Spółka Akcyjna

spółki, bilans oraz rachunek su 
zysków za rok 1937-m y i uch*3' 
wydzielić 4%  dywidendy.

Skład władz Spółki pozostał^  
zm iany. .

Rok 1937 wykazał w ydatne

koście 
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w  dniu 31 m aja 1938 roku odby
ło się pod przewodnictwem  p. dra  
W iktora Mikuleckiego doroczne w âl- 
ne zgromadzenie akcjonarjuszów  To- 
W arzyislwab abrykPortland-Cem eiYtu  
„W Y SO K A “ Spółki A kcyjn ej, które  
zatwierdziło sprawozdanie wład? szenie zbytu cementu.

WALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebramiu giełdy wa

lutowo - dewizowej w W arszaw ie ten
dencja była utrzym ana, przy obrotach 
niedużych. Notowano: Amsterdam 293,05

с 89-85,' Lon<1Yn Nowy Jork
b.30,63, Nowy Jork -kabeł 5.30,88, P a ry i

Olełda pienląłna
1175, Praga 18,45, Sztokholm !
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Kto wygra w
Polska*—'Brazylja o

Rokowania clearingowe 
z Palestyną

W  W arszaw ie toczą s ię rokowania  
polsko-palestyńskie, m ające na celu 
zawarcie umowy clearingow ej.

Delegacji polskiej przewodniczy 
radca M in isterstw a Przem ysłu i 
Handlu p. R iediger. Ponadto w  
skład delegacji wchodzą przedstaw i
ciele M in isterstw a Sp raw  Z agran i
cznych i Rolnictwa.

Z ram ienia A gencji żydow skiej w  
rokowaniach biorą udział pp. G rün
baum i dr. Feilchenfeld.

Zjazd gazowników 
i wodociągowców

W  dniach od 22 do 26 b. m. odbę
dzie się w  Chorzowie i Katowicach  
zjazd gazowników, wodociągowców  
i techników sanitarnych.

Program  zjazdu przew iduje mię
dzy innemi walne zebranie związku 
gospodarczego gazowni i zakładów 
wodociągowych, zwiedzenie w ystaw y  
śląskiej, szereg wycieczek itp.

W niedzielę 5 b. m. rozegrany zo
stanie w Strassiburgu oczekiwany z 
ołbrzym iem zainteresow aniem  m e c z  
p iłk a r sk i  o  m i s t r z o s t w o  ś w i a t a ,  P o l 
sk a  —  B r a z y l ja .

Mhno, że jednocześnie odbędzie się 
w  różnych m iastach F ran c ji 6 in
nych spotkań m istrzowskich, mecz 
strassbursk i uważany je s t  za najcie
kawszy i najbardziej pasjonujący. 
Pochodzi to przedewszystkiem  stąd, 
że naszym przeciwnikiem  je s t  j e d e n  
z f a w o r y t ó w  t u r n i e j u  m i s t r z o w s k i e 
g o ,  w i c e m i s t r z  A m e r y k i  P o ł u d n i o 
w e j .  B razylja  przyjechała do E uro
py ze zdecydowanem postanowieniem  
zdobycia pierwszego m iejsca w  prze
świadczeniu, że inaczej być nie mo
że. D rużyna, k tó ra  dysponuje dwo
ma pełnymi zespołami „ ek u r i l ih r i -  
s t ó w “ p i ł k a r s k i c h ,  przygotowyw ała  
się do meczu z Polską od szeregu ty 
godni, przechodząc n a jp ierw  przez 
specjalne obozy u siebie w  k ra ju , a 
następnie ćwicząc ju ż  na teren ie  
spotkania, dokąd przybyła na parę  
tygodni przed meczem.

Być może, że legendarne niemal 
W'iesci o piłkarzach brazylijsk ich  są 
nieco przesadzone, ale mimo to nie 
ulega wątpliwości, że j e s t  t o  j e d n a  
z n a j s i l n i e j s z y c h ,  d r u ż y n  o b e c n y c h  
m i s t r z o s t w  ß u ' ia t a .  Jeżeli naw et 0- 
każe się nie lepszą od Włoch, Holan- 
dji, Czechosłowacji i Niemiec, czoło
wych państw  (poza A n g lją ) ’ w  pił- 
karstw ie  europejskiem , to jednak  
napewno nie je s t  od żadnej z nich 
gorsza.

N ASZE SZAN SE  
Czy P o h k a  m iałaby szanse obec

nie walczyć z którąś z tych reprezen  
tacyj państwowych s wynikiem  dla

siebie pom yślnym ? Trudno na to py
tanie odpowiedzieć. Po ostatnich  
sukcesach naszych piłkarzy możnaby 
od nich oczekiwać nowych miłych 
niespodzianek. Teoretycznie jednak  
ci przeciwnicy, których w ym ienili
śmy, są od nas lepsi. J e s t  to zupeł
nie naturalne, bo w krajach  tych ist
n ieje profesjonalizm  piłkarski. Tak 
zresztą je s t  rów nież i w  B razylji. 
Oczywiście g r a c z ,  k t ó r y  „ ż y j e  z p i ł 
k i“ , m u s i  dojść do p erfekcji, a d ru
żyna złożona z takich zawodników  
będzie zawsze groźna. P iłkarzy am a
torskich cechuje zato z reguły w ie lk a  
a m b i c j a ,  k tó ra  poparta um iejętno  
ściami może n ieraz dużo zdziałać.
I drużynie polskiej nie można am bi
cji odmówić. Dała tego ju ż  niejedno
krotn ie dowód. Nie zabraknie je j  za 
pewne w  Strassburgu.

Do meczu z B razylja  nasi piłkarze 
sta ją  dobrze przygotowani. M ają za 
sobą szereg poważnych spotkań, z 
których ostatn ie z I r l a n d j ą  miało 
szczególnie w ielki rozgłos. Na w ia
domość o wysokiem  zw ycięstw ie Pol 
ski, m iny pewnych siebie B razylij-  
czyków nieco zrzedły. Nie u kryw ają , 
że u yM ż a ją  P o la k ó w  z a  s w e g o  n a j 
g r o ź n i e j s z e g o  p r z e c iw n ik a .  Drużyna, 
która strzela na poważnym meczu 
bram ki ja k  z rogu obfitości, musi 
być uważana za niebezpieczną. W  
zespole polskim niema, może poza 
jednym  W ili ino wakim, żonglerów pił 
ki, ale zato Polacy wykazali,, że grać  
um ieją i że p o tra fią  w ygrać. W  każ
dym razie, jak ib y  nie był w ynik, je 
steśm y pewni, że piłkarze nasi swą 
grą wstydu nam nie spraw ią, że 
walczyć będą z Brazylijczykam i jak  
równi z równym i, a to ju ż  będzie też 
dużo.

Strassburgu?
mistrzostwo świata

DW A ZE SPO ŁY  
D rużyna polska wyjechała do 

Straseburga w składzie zapowiada
nym. Zaszła w nim jedna tylko zmia 
na. Zam iast kontuzjowanego W aeie- 
wicza, na stanowisko środkowego po
mocnika wrócił znowu N ytz Skład 
zatem przedstaw ia się następująco- 
bram karz: M adejski, obrona; Szcze
paniak, Gałecki, pomoc: Góra, Nytz. 
Dytko a tak ; P iec I, Piontek, Szerf-  

’ WiUmowski, W odarz. Rezerwo- 
wi : Brom, Gemza, Piec II, B aran.

Zespół B razylji wygląda następu
jąco ; bram karz: B attates, obrona: 
Domingos, dr. N arris, pomoc: A lfon  
tmo, M artin, B ritto , a ta k : Roberto, 
Romeo, Leonidas, Peracio, Hercules,

X
, Ja k  J’uż zaznaczyliśm y, jednocze
śnie z meczem Polska —- B razy lja  w 
Strassburgu, odbędzie się we F ra n 
cji 6 jeszcze innych spotkań piłkar
skich o m istrzostw o świata.

Są  to ; w  H aw ize Czechosłowacja 
Holandja, w  M arsy lji Włochy -  

orw egja , w  P aryżu F ran c ja  —  p,e] 
gja, również w  P aryżu dzień przed
tem Niemcy —  S zw ajca rja , w  Tulu
zie Rum unja _  Kuba oraz w  Reims 
W ęgry Ind je  H olenderskie.

z  meczów tych najciekaw sze to 
Czechosłowacja —  Holandja i Niem
cy S zw ajcarja , ew entualnie F ran  
cja Belgja, gdyż wobec równych  
sił trudno przewidzieć zwycięzcę. Na 
tom iast zw ycięstw a Włoch, Rumunj'i 
1 W ęg ier teoretycznie nie podlegają 
wątpliwości. Te trz y  drużyny wraz  
ze Szwecją, k tó ra  z powodu „An- 
schlussu" A u s tr ji, została bez prze
ciwnika, znajdą się napewno w na

stępnej rundzie. ß .  к

- J л 1C J,6  /, КоПайурЯК' < ^
floreny holenderik ie 292,05, f r a n k i  
cuskie 14,54, szw ajcarskie 120,45. ^,j( 
belg ijsk ie 89,60, funty angielskie 
palestyńsk ie  25.95, guldeny 
99.75, korony czeskie , duński* 
norweskie 131,20, szwedzkie 134,#' \,c 
włoskie 22, m arki fińskie 11.25, ^  
k ie 81, niem ieckie srebrne 105.

AKCJE „i(
Na rynku akcyjnym  tendencja br* „j 

jednolita, przy obrotach małych, 
no: Bank Polski 118,75 — 1 19,25, 
ne 118, Lilpopy 73.50, Starachow ic*3̂  
— 36.25, Żyrardów 49.

PAPIERY PROCENTOWE m
Dla papierów procentowych №. r  

cja była mocniejsza, przy więk*zVc%  
brotach 4 i pół proc. poż. wcwflÇ ÿ). 
Notowano: 3 proc. inw estycyjna I eI '̂./I 
serja 90,25, II em. 81, serja 91.50 — ^  
4 proc. dolarowa 41.50, 4 i pół рт0ц& 

------------ ‘ ------- 64.75^ >

. W
, _ T. J _____________ _ . . T,„. „...c-tf

życzka wewnętrzna 64.88 —
4 proc. konsolidacyjna 67.25 — 
bne od cinki 67.25, konwersyjn^ |
8 proc. obligacje budowlane BGK *
93, 4 i pół proc. ziem skie 64.50, V„ " 
proc. ziem skie poznańskie serja "Kttl 
64.50, 5 proc. W arszaw y z r. 1933 
odcinki po 1.000 zł. 73.75 — 73.88, 
Częstochowy z r. 1933 63, 5 pr°c: , f 
blina z r. 1933 — 61, 5 proc. Łodzl„w' 
1933 — 65.50 — 65.75, 5 proc. ? ' ot 
wa z r. 1933 — 62.25.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dołarówka 41,50.
Inwestycyjna I em. 80.
Inwestycyjna П em 81. 
Konsolidacyjna 67.25.
Wewnętrzna 64.75.
Konwersyjna 70.25.

Ropa naftowy
w pow. sam b orsk i^
Prow adzone od kilku mieSiy .  

badania geologiczne w' pow'. в!>̂ . 
borskim , doprow adziły do odfl3 
zienia złoża ropy n afto w e j. ,

„Przegląd G o s p o d a rk i
W yszedł z  druku zeszyt 11 

du Gospodarczego" z dnia 1 b. n>" 
w iera jący  następującą tre«ć : 

„Enuncjacja Centralnego Związku .■■■/ 
mysłu Polskiego"; „Przegląd ®Уtu*
E. R .; „Nowy Syndykat Pobkicb 
Żelaznych” — J . S .; „Ulgi na 
dy Polskietni Kolejami Państwo^*ff f  
sa.; „Rola przemysłu węglowego ¥. qI- 
spodarce narodowe)“’ f ili)  — Ant30!^ »  
szew ski; „Z gospodarczego pol°z 
F rancji” — Dr. Roman Batta^ li3' . 

Pozatem zeszyt zaw iera : N ota^ 'V *1 
j  nek p ieniężny, R yak i towarowe,
!  Kronik*.
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T  r Ï  V a ■ ,POGODA NA DZ1Ś'  ■ h ® iem icach wschodnich pochnrar-
IJ miejscami burze i deszcze. Na pozo- 

lie, к°п̂ ь гГ?1. obszarze kraiu  po przejściowym  
'iińk i ЬЧ E?*0*® zachmurzenia, stopniowe polep 

•pniib!île, si? stsnu pogody, postępujące od 
.W1Z0W®> 'chodu. Nieco chłodniej.
ką BO'*4

pierw3®*
niu 1 1-*
V/ÔZ z ^
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do Hol*
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W teatrach
Jfcatr W ielk i; „M anewry Jesienne". 
,ü®tr Narodowy; „Gęsi i gąsk i”. Pocz. 
Pdz. 8-ej w iecz. 
j,*1“» Polski; „W esele F igara”. 

I^^^JLetn i; „Nie trzeba mnie było

I**b Mały; „Nowa Dalila". 
f.aJr Nowy; „Serce", 

i. j  r Ateneum; „Szóste piętro". Pocz. 
i" - 8-ej i-iecz.
j*ałr M alick ie j: „W perfum eri" . 

ł | . ,r Kam eralny; „By rozum był przy 
Jflości"

Stndjo D ramatyczne: „W al- 
«otyU". Pooz. 0 godz. 8-ej wiecz. 

aw ieaia  w p iątk i, soboty i nie-

}**)r 8.15: „Kry»ia Leśniczanka".
H  ^ ‘®^а Rewja: „Opiekuj się A- 
С *
,^ l ik  Warszawski: Dziś przedsta- 
li’? zawieszone. Wkrótce premjera. 

L .. , ‘ Qni ■ Pro' Qno (Cukiernia 
fc laiiska. Mazowiecka 12): „Od cze- 

rząd".
.a Szwajcarska: Ogród czynny co 

i i" n i .................................... ~

u s Ą

i e o U -ej rano do 23,30. Dziś i ci- 
Ы Г 6 0 *£°dz. 21-ej w ystępy zespołu 
O * 0 Te cztery. Codziennie od go- 
|s2  ł8-ęj ork iestra  Lewandowskiego.

P.k m a c je  o f il m a c h  d o z w o l . 
C lA MŁODZIEŻY: Tel 7-11-35.

W limach
ł,i **■. ..Żółty p irat".

u 1 10 (Chmielna 35): „Skrzydła 
lJ^°*olullu".

(Chmielna 35): „Pani W alaw

&*«* (Marazałk. 125): „Wito«". 
„Dama Pikowa"

$ L ^ f am (Nowy Św iat 19): .Zemsta

, Je  ̂ V  e: h24 godziny miłości 
i * 0* i i  jczv".

fou1*31 ’A äentka H-21".
& rir,,miaHe7 * o o d :

i „Сйги-

и16 ÀV  
и >

„Za cudze winy". 
,3yłam  szpiegiem”.

„Janosik hetman zbójnicki” 
llj^ lal : „Syn 4»-ch ojców".
- : „Narodziny gwiazdy".

ьтИ ;

25, $  
n e t *

szy, ril«'

,r  o c jt f  

i * £  
* 1 * 
\ \ V

,33V  
Я  If-i/

Piotr*

a
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sa1"'
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f f - » :  ,.Syn 4cch ojców" 
l(Ja: N aro dzin y gw iazdy' .

^  I c,a (Chłodna 49): „Szesnastolat
k i rew)'a.

4ju° Paralji św. Andrzeja- „Amery- 
jL 4 awantura".

'łiy-^tic: „Człowiek, k tó ry żył dwa 
Mew, ,

S jN i"  ..Zaginiony horyzont" i „Mój

"J e i obrońcy".
'"P,®. Tombola: „Strzelec z Bengali" 
тц 2 гев*е o g ład y" , 

fc" «u m : „Ósma żona Sieobrode-
W

A to 'VCi.cri Szanghaju".
\  ù  l n »eon: „Eekapada" i „Przedzi- 

amstwo Niny Petrowny".
„Dwaj mężowie pani V icky". 
„Groźny Bill".

®bL°: „Tygrys Esacnapuru".
bawi

Ц „Cnot l i wa Z ułuina".
Ч .  c*: „Dzisiejsza m iłoić”, 

"Ordynat M ichorowski".
Uęj' ''W ięzień królewsikr'.
>̂CU ■ ! „Ostatni alarm ".

„Kalif Bagdadu".
.  ĵa: . J ’ort A rtu ra”.

«SZ A T N IE  PRZEDSTA WIKNIA 
i V t r * 3 P ^ T R A “ W  ATENEUM 

<3o Ateneum gra nieodwołalnie ty l- 
^ jw ^^ iedz iaM tu , t. j. 6 czerwca r. b.

s-ztukę „Szóste p iętro” w pre- 
ц6* ^bsaidzie ze Stefanem  Ja ra -  

, СЦ J 4. czele zespołu.
7 czerwca r. b. w  okresie le- 

Ateneum będzie zam knięty. 
S^ Ł O Ś Ć  I SENTYMENT NA 
>ENIE TEATRU MAŁEGO

J'T 'etawioną w Teatrze Małym 
4|v®  Fr, M otnara, w  przekładzie B. 
6? e®°' ”^ ov,a D alila” dostar-
L,' ’ ? » le zebraJłym bywalcom  wesół o- 
/4lie *®go sentymentu. Komedja w y- 
^ y »^ "ryreżyserowana przez znakomitą 
j Przybyłko - Potocką,

Hł  v B'e. êraIia przez cały zespół 
vin X, *̂ amińską, L id ją W ysocką, J e -  

^ тц j °skow»kim, Janem  Kurnakowi- 
^ ^ ^ J e r z y m  Rolandem na czele.
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50 proc. ulgi kolejowe 
na Ziemie Wschodnie

Letnicy i turyści, k tórzy w  ciągu la ta  
w yjeżdżają na Ziemie W schodnie, ko 
rzysta ją  z 50 peoc. zniżek kolejowych, 
udzielanych na podstaw ie k art uczestn ic
twa L igi Popierania T urystyki. Pragnąc 
otrzymać taką  zniżkę, n ależy nabyć w 
biurze podróży kartę  LPT pod hasłem 
„Lato na Ziemiach W schodnich”. Zasięg 
zniżki obowiązuje na obszarze całego 
województwa w ileńskiego, nowogródzkie 
go i poleskiego, poza tem we wsohodniej 
części woj. białostockiego i w  północnej 
części woj. wołyńskiego.

Posiadacz k a rty  „Lato na Ziemiach 
Wsichodniich" ma prawo do 50 pr. ulgo
wego przejazdu w obie strony oraz do 
czterech przejazdów na Ziemiach Wscho 
dnich w czasie swego tamże pobytu, rów 
nież ze zniżką 50 ртос. Daje to możnoić 
odbycia w ycieczek  krajoznaw czych w 
czasie w akacy j.

Okres ulg kolejowych na Ziemiach 
Wschodnich rozpocznie siłę w  drugiej 
połowie czerwca i potrwa do końca 
września, obejmuje w ięc cały sezon w a
kacy jn y  i urlopowy.

BILANS ZAKŁADÓW PRZEMYSŁO
WYCH „ETERNIT”,SPÓŁKA AKCYJNA  

na dzień 31 grudnia 1937 roku.
STAN CZYNNY: I. M ajątek  Stały. 

Rachunak Nieruchomości: a) p lace 
34.400,— , bj budynki 368.605,97, c) ma- 
tzyny i urządzenia fabryozaie 660.883,43. 
Ruchomości 22.4-41,65. II M ajątek Płyn
ny: Gotówka w Kasach i ВалкасЬ 
75.034,06, Papiery wartościow e i sumy 
hipoteczne 9.116,56. W eksle klnentowi- 
skie 4.664,80. M aterjały : Rem anenty to
warowe 709.339,73. Dłużnicy — Odbior
cy, Dostawcy : Różni 603.394,47. Sumy 
przechodnie 8.201,10. Inne Aktvwa
301.676.58. S tra ta  z lat ubiegłych
361.429.58. Ogółem Zł. 3.159,187,93. W ek
sle gwarancyjne 94.800,— , Gwarancje
75.000,—, Różni za akcepty gw arancyj
ne 2,—.

STAN BIERNY: I. K apital A kcyjny
1.000.000,—, K apitał Zapasowy 174.841,24 
Kapitał Am ortyzacyjny 426.215,63. Zobo
w iązan ia: A kcepty 343.588,25. Banki 
562.519,83 i Kredyt długoterminowy 
260.307,43. Zaległe podatki 10.507,— W ie 
rzycie le—dostaw cy, Odbiorcy i Różni 
295.732,21 Sumy przechodnie 7.266,38. 
Inne Pasvwa 1.000,—. Zysk ta 1937 rok 
72.209,96. Ogółem zł. 3.159.187,93. Gwa
ranci za w eksle 94.800,—, G waranci za 
gwarancje 75.000,—. A kcepty G waran
cyjne 2.—. Zobowiązania zagraniczne 
Doi. 13.899,57 Ł. 6.233.12.3 S. fus. 
8.633,—.

Rachunek Strat i Zysków:
STRONA WINIEN: Koszty Adm inistra 

cji Ogólnej 190.846,28. Koszty fabrykacji 
1.377.413,65. Koszty Sprzedaży 73.946,01. 
Koszty Kredytów 108.143,48. Podatki 
32.758,05. Różnice kursowe 11.546,57. A- 
m ortyzacja 78.764,39. S tra ty : na sprze
daży samochodu i maszyn rolniczych 
3.837,57, na Odbiorcach 5.496,23. Zysk 
72.209,9-6. Ogółem Zl. 1.957.962,19.

STRONA M A: Sprzedaż i roboty de
karsk ie  1.955.500,38. Zysk na sprzedaży 
różnych m aterjalów  1.907,01. Kupony pa 
pierów w artościowych 355,—. W pływy 
od odbiorców, spisanyoh na straty  14.80. 
Zysk na sprzedaży arytmometru 185,—. 
Ogółem Zł. 1.957.962,19.
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LECZNICA D-RA MED,

Marcelego Dobrzyńskiego
NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do 8-ej w. 
W eneryczne. Płciowe. Skórne, Rentgen.

Komunikat Komisji 
rozjemczej wydawców 

i dziennikarzy
K o m isja  rozjem cza w ydaw ców  i 

dziennikarzy ogłasza n astęp u jący  
kom unikat:
. K om isja  rozjem cza w ydaw ców  i 
dziennikarzy zebrana na posiedze
niu w  dniu 2 czerw ca 1938  r.

zw ażyw szy, że a rt. 36 p ar. 1 u- 
kładu zbiorowego p ra cy  w  dzien
n ik arstw ie  głosi w yraźn ie  i bez ża
dnych w yją tk ó w , że : „p raca dzien
n ikarza  i ap lik an ta  dzienn ikarsk ie
go“ w  św ięto  Zesłania Ducha Św ię  
tego —  je s t  zabroniona“,

usta liła , że p rzep is pow yższy ma 
zastosow anie do dzienn ikarzy  i a- 
plikan tów  dziennikarskich  zatrud
nionych we w szystk ich  dzienni
kach, ukazu jących  się w  P olsce bez 
względu na język  i a lfab e t, w  któ
rym  to pism o je s t  drukow ane.

OGŁOSZENIE Ш-СГЕ
Zarząd Spółki A kcyjnej „Przemysł 

M etalow y Granat'' Spółka A kcyjna po
daje do wiadomości Akcjonarjuszów 
Spółki, że uchwałą W alnego Zgroma
dzenia Akcjonarjuszów Spółki z dnia 25 
kw ietn ia 1938 r. kap itał akcyjny podwyż 
szony został o złotych 600.000 czyli do 
wysokości złotych 2.400.000,—, w drodze 
nowej emisji 6.000 sztuk akcyj na o- 
kazic ie la  po 100 złotych każda, p rzy
czem cena em isyjna akcy j równa się no 
minalnej i pokryta zostanie w dwóch 
trzecich, to jesit w kwocie złotych sześć 
dziesiąt sześć groszy sześćdziesiąt s ie 
dem gotówką przez subskrybentów, w 
pozostałej zaś jednej trzeciej części, to 
jest w kw ocie złotych trzydzieści trzy 
groszy trzydzieści trzy — pokryta zo
stanie przez przelan ie na kap itał akcy j
ny odpowiedniej sumy, z rezerw y uzy
skanej z zysków eksportowych. Dotych
czasowi akcjonarjusze będą m ieli p ierw 
szeństwo do objęcia nowych akcyj w 
stosunku do ilości posiadanych obecnie 
akcyj, czyli, że na trzy akcje  dotychcza
sowe przypadnie prawo poboru jednej 
akcji nowej emisji. Zapisy i wpłaty na 
akc je  nowej emisji w inny być dokonane 
w biurze Zarządu Spółki Akcyjnej 
„Przemysł M etalow y Granat" w W ar
szaw ie przy u licy  Smolnej pod Nr. 14 
w  godzinach urzędow ania 10 — 14 z 
przedstaw ieniem  do ostemplowania do
tychczasowych akcyj najpóźniej do dnia 
25 czerwca 1938 roku włącznie. W  sto
sunku do akcyj n ie objętych przez Ak- 
cjonarjuszów w wyżej podanym term i
nie,„ będzie m ial zastosowanie art. 437 
Kodeksu Handlowego.
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fS o c f jo
SOBOTA., 4 czerwca 

W ARSZAW A I (Raszyn).
6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 6,20. 

M uzyka (płyty). 6,45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 M uzyka poran
na. 8,00 A udycja dla szkół. 11.00 Audy
cja dla poborowych. 11,15 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i he:nał z 
Krakowa. 12.03 Audycja południowa. 
15.15 Teatr W yobraźni dla dzieci. 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16.00. 
„Mozaika muzyczna". 16.45 Wakacje 
zorganizowane — pogadanka. 17.00 Pol 
ska Kapela Ludowa. 18.10 Recital śpie
waczy. 18.45 „Znam tylko jeden Śląsk"
— kw adrans poetycki. 19.00 Recital Wio 
lonczelowy. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 „Z pieśnią i tańcem po Mazowszu”
— audycja muzyczna. 20.00 A udycja dla 
Polaków zagranicą. 20.45 Dziennik w ie 
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
A udycja dla wsi. 21.10 M uzyka tanecz
na. 21.50 Wiadomości sportowe. 22,00. 
Godzina niespodzianek (z W ilna). 23,00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczór 
nego i kom unikat meteorologiczny.

SOBOTA, 4 czerwca
18.10 R ecital śpiew aczy Anieli 

Szlem ińskiej.
19.00 R ecital wiolonczelowy Dezy- 

derjusza Danczowskiego.
19,30 „Z p ieśnią i tańcem po M a
zowszu”.
20.00 A udycja dla Polaków z a 

granicą.
22.00 Godzina niespodzianek.

W ARSZAW A II (Mokotów)
13,00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14,00 Parę informacyj. 14.10 M uzyka la 
neczna (płyty). 14.30 Pieśni. 15.00 W ia
domości sportowe. 15,05 Oktet Stefana 
Rachonia. 17.00 „W yjeżdżam y na letn i
sko” — pogawędka gospodarska. 17,15.

Premier SKładłtowslii zaleca zakładanie raaja
w piśmie okóhiem  do wszystkich wojewodów i burmistrzów

A kcja radjofonizacji k raju , prowadzo-| Spraw  W ew nętrznych nr. 1 poz. 7 z ro-| wija się o w iele szybciej w tych przypad 
sa przez Polskie Radjo wspólmie z czyn- ku 1937) M inisterstwo Spraw  W ew nętrz j kach, gdy jest prowadzona planowo, a 
nikam i społecznemi, może poszczycić się nych zaleciło Panom przychylne usto- in icjatyw ę w tym zakresie obejmują czyn 
chhtbnemi wynikam i. W ciągu trzech sunkow an ie . się do akcji radjofonizacii, j n iki samorządowe. Równolegle 7. rozwo- 
la t doprowadzono ilość abonentów Pol-, a w szczególności do przedsięwzięć, p o - , jem radjofonizacji zbiorowej, idzie rów- 
skiego Radja z 400.000 do cyfry, zb liża-! dejmowanych w  tym zakresie przez Pol-j nież pożądane podniesienie się radjofo- 
jącej się do 1.000.000, co w naszych w a - j sk ie Radjo. ; n izacji indyw idualnej. W związku z po-
runkach jest j-uż poważnym krokiem  na- j Podjęte prace nad spopularyzow a-\ wyższem proszę P.P. Wojewodów i P.P. 
przód. Zamierzenia Polskiego Radja ' : niem radjofonji n ie doprowadziły jeszcze! Przewodniczących \X ydzialów  I owiata

Recital fortepianowy. 18,00 Muzyka ta
neczna (płyty). 22.00 Europejskie i ame
rykańsk ie  orkiestry symfoniczne. 23,05
Muzyka taneczna (płyty).

PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 
STACY J KRÓTKOFALOWYCH

SPW . Fala 22 m„ 13.6 Mc.
SPD. F ala  26.01 m. 11.5 Mc.
(Czas środkowo-eurapejedci)

24.00 Dziennik w języku polskim i *a 
gielskim . 0,10 Omówienie programu na 
tydzień przyszły w  :ęzyku angielskim . 
0,15 „Stanisław  Moniuszko” (w roczni
cę śm ierci) — pogadanka. 0.30 Żołnierz 
w pieśni Moniuazihi. 0.50 „Książka pol
ska zagranicą" —pogadanka w języku 
angielskim . 1.30 Śląsk C ieszyński — 

NIEDZIELA, 5 czerwca.
7.15 Sygnał czasu i pieśń „Ave M a

ria". 7.20 M uzyka poranna. 8.00 Dzien
nik poranny. 8.15 A udycja dla wsi. 9.15 
Transmisja nabożeństwa z kościoła Po- 
bernardyńsJdego w W iln ie. Po nabo
żeństwie m uzyka z płyt. 11.00 Transmi
sja z uroczystości odsłonięcia pomnika 
Stanishawfa M on'uszki w Łodzi. 11.45 
Przegląd kulturalny. 11.57 Sygnał cz3su. 
12.03 Fragm enty z oper wagnerowskich. 
13.00 „Książki mojego dzieciństwa" — 
szkic lite rack i Kornela Makuszyńskiei- 
go. 13.15 M uzyka obiadowa. 15.00 Autiy 
cja dla ws:. 16.30 „Komedja A leksan
dra F radry „Z Przemyśla do Przyszo- 
wa". 17.05 Koncert z Krakowa. 17.25 
R ecital fortepianowy Pawła Lew ieck ie- 
go. 17.55 Transmisja ze Strassburga mię 
dzypaństwowego meczu piłkarskiego 
„Polska — B razylja" o mistrzostwo świa 
tn. 18 55 „1000 taktów  muzyki" w w y
konaniu zespołu Stefana Rachonia, Hele 
nv Korff-Kaweckiei i Stefana W itasa. 
20.05 Płyty. 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Pogadanka aktualna. 21.00 Trans 
nii;:ja z dziedzińca wawelsikiego w Kra
kow ie koncertu chórów. 21.50 Wiadomo 
ści sportowe ze w szystkich rozgłośni 
P. R. 22.10 „Król i pasterz" — ludowa o 
ce ra  komiczna Oskara Kolberga. 2-3.10 
Komunikat meteorologiczny.

odbiorników radjow ych, aby nie było ża 
dnego zakątka kraju , w  którym by odbior 
nik radjow y nie szerzył ośw iaty, ku ltu 
ry  i należytego rozumienia obowiązków 
obyw atelskich.

A kcja ta doznała teraz wybitnego po
parcia ze strony p. Prem jera Gen. S ła
woja Składkowskiego, który, jako M ini
ster Spraw W ewnętrznych, pismem o -  
kóteem, skierowanem  do PP. W ojewo
dów, Przewodniczących W ydziałów Po
wiatowych i Prezydentów M iast, dn. 
27 m aja b. m. (Nr. SG 90—9/1) zalecił 
przyśpieszenie radjofonizacji podległych 
im terenów.

Doniosły ten okólnik, k tó ry  będzie 
miał zasadnicze znaczenie dla dalszej 
akcji radjofonizacji k ra ju  ma następu ją
ce brzmienie:

„Pismem okólnem z dn. 14 stycznia 
1937 r. Nr. S.S. 55 — 4ł-8 nr «prawie po
pierania radjofonizacjî {Oz, Mm.

NIEDZIELA, 5 maja. ■
9.15 Nabożeństwo z W ilna.

11.00 Transmisja z uroczystości od
słonięcia pomnika Stan. Moniu
szki w  Łodzi.

13.15 ,.Z krajów  winnic i pomarań
czy" — muzyka obiadowa.

14.30 Reportaż z jubileuszowego 
Zjazdii Związku Inwalidów W o
jennych R.P. w Krakowie.

16 30 ,,Z Przem yśla do Przyszowa" 
— komedja A leksandra Fredry.

17 25 Recital fortepianowy Pawła 
î PW'^rkiego.

17.55 Тг.ттпг.г-ia ze Strassburga
r  m iędzypaństwowego meczu p ił

karskiego „Polska — B razylja".
21.00 Koncert chórów (2 000 śp ie

waczych na dziedzińcu w aw el
skim w Krakowie.

22.10 „Król pasterz" — ludowa o- 
pera komiczna.

w ychow ania obyw atelskiego, -----  ----  , .
nież czynnikiem o doniosłem znaczeniu ! w miarę możności finansowaniem 
z puktu w idzenia obrony kraju  i p ro -! tych ośrodków oraz organizacją zbioro- 
pagandy poczynań państwowych, przeto i v.'ych zamów.eń 1 zakupów radjoodoior- 
koniecznem jest poczynienie dalszych ników również na cele indyw idualne, 
starań w kierunku przyśpieszenia rad jo -1 Zechcą P.P. W ojewodowie podjąć row- 
fonizacji k raju . ' i n:eż ze swe1 strony odpowiednie kroki w

1 zależności od specyficznych warunków
Jednym  ze sposobów popularyzowania m;ejscowvch, k lóre mogłyby p r z y ś p ie -______

radjofonji jest przeprowadzenie radjofo- szy£ radjofo-nizację podległego Panom te W ARSZAW A П (Mokotów),
nizacji zbiorowej, polegającej na two- renu. ~ j 15.00 Płyty. 16.05 Feljeton aktualny,
rżeniu licznych ośrodków zbiorowego Nadmieniam w końcu, iż przemysł ra- 16.15 Konccrt -solistów. 16 55 Program 
słuchania, udostępniających odbiór radijo, djotechniczny zaofiarował dla Polskiego na jutro. 22 00 Płyty. 23.00 M uzyka lek- 
w y dla naiszerszych mas ludności, tak na [ specjaln ie dogodne warunki przy ka i taneczna.
terenie miast, jak i wsi. Radjofonizację 1 nabywaniu w iększej ilości radjosprzętu. PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 
zbiorową dałoby się osiągnąć przez zao- ; p rzv wszelkich poczynaniach, dotyczą 
patrzenie w odbiorniki radjow e urzę- j cych organizacji radjofónizacj; terenu, na 
dów gminnych oraz lokali i św ietlic  orga , ]e^y zw racać się do W ydziału Propaean 
nizacyj społecznych i t, p. oraz przez civ р 0*л к5е«о Radja, W arszawa, ul. Ma- 
zainstalowanie urządzeń megafonowych, zcw iecka 5.
przeznaczonych dla audycyj publicznych. | (—) Sławoj Składkowskf.

Z poczynionych obserwar 'i w teren ie M e iste r,
wynika, 2ż radjofoniaaüja zbiorowa год- *

STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 
24 00 Dz;ennik w  języku polskim i an 

.gielskim. 0.10 Co słychrć w sporcie pol
sk im ? 0.15 „Król peisterz" fragment lu
dowej opery komicznej Oskara Kolber
ga. 1.C0 Chwiika dia dzieci. 1.20 Kon
tert n a  dwóch fortepianach. 1.50 G«wę- 

d.\ ze słuchaczami w jęz an g ie lsk ie
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W s x y s c y

na Polski Czesw. Krzyż
O d  1 czerw ca r. h  obchodzi ł  19Ï ....... -rO d  1 czerwca г. к  obchodzi  

Polska  cała uroczystośc i  czer- 
wonokrzyskie .  Progr am  tych 
uroczystośc i  po da jem y na in
nym miejscu, tu nadmieniamy,  
że każdy  winien przyłożyć  się 
w miarą możności  d o t e g o ,  aby  
w y p a d ł y  one jak  najokaza lej  i 
i ab y  zyski  osiągnięte na rzecz  
C ze rw one go  Krzy ża  by ły  jak 
najpokaźniejsze.  Nabywa jmy n a
b y w a jm y  nalepki  i znaczki  
C ze rw one go  Krzyża,  sk ładajmy  
wreszcie  of iary na listy. W ś r ó d  
gron a miejs ow y ch  firm han 
dl ow yc h pow stała  piękna ini- 
c jawa przeznaczenia części z y 
sków z jed nego dnia na tenże 
cel. Komitet  Cze rw ono kr zyski  
ofiary te rzecz prosta przyjął  
z podziękowaniem.  Ape lu j em y  
do wszystkich firm handlowych,  
przemys łowych ,  rzemieślniczych
i t. d., a b y  dobrow oln ie  zgłosiły  
się do biura Czerw one go K r z y 
ża i również  przeznaczyły  p e 
wien —  choćby nie wielki  —  
procent  z zysku jednego dnia 
w tygodniu czerwonokrzyski in  
na rzecz tej tak ważnej  insty
tucji o wyższej  instytuc i o w y ż 
szej użyteczności.

Niżej  p o d a j e m y  spi s firm, 
k tóre  już zgłosi ły  swój udział  
w doch odach  na rzecz C z e r 
w o n e g o  Krzyża :

1) Pijalnia Mleka „Z d row ie”, 
wł. vVl\ Kastcrski ,  S ł o w a c k i e 
go 4.

w/Э £ awiarnia »Italia”, właśc.  
WP. Kępiński,  S łowack ieg o  1 0  

3) Cukiernia W .  P. Feliksa 
l enszer ta ,  S ło wa c ki eg o  26, Pił

sudskiego 6 0  i S ieradzka.
,4) Restauracja „Udziałowa",  

wł. W.P.  Wincenty  Prus, Sło-
w ack iego  2 8 .

5) Firma „B ła w at”, wł. W.P.  
Łączy ńs к i, S ło w ac ki eg o  6.

6) Firma „A d ol f  Pański  Spad-  
kob. , Legionów 2.

7) R es ta u ra c ja  „ Ś w ite z ia n k a ”, 
ul. S ło w a c k ie g o  32.

8 ) Restauracja Biały Bar”, 
ul. S ło w ac ki eg o  23.

9) Cukiernia „ K r a k o w ia n k a ”, 
wł. Leopold Melian, plac K o 
ściuszki.

10)  Firma „Drukarnia Pol sk a” 
wł. J  Wałecki ,  ur. S ł o w a c k i e 
go 23.

1 1 ) Restauracja „Związku Rze 
nneslników Chrześc i jan” wł 1 
Kaleciński .  '

1 2 ) A p t e k a  Bołesława Tyca  
ul. S ło w ac ki eg o  2 1 .

13) A p t e k a  Sukc.  Ryla  ulica 
Sł o w ac k ieg o  1 ,

14) Firma Ireneusz Luft ulica 
Sło wa c ki eg o  1 .

15) Ks ięgarnia W.P.  Gordon  
ul. S ł o w ac k ieg o  1 .

16) Firma W,P.  Tomaszew
ska ul. S ło w ac ki eg o  1 .

Komitet  Tygodn ia  Polskiego  
C ze rw one go  Krzy ża  zw raca  się 
do społeczeństwa o poparcie.

Herszt groźnej bandy fałszerskiej
i jsso wspólnicy na ławie oskarżonydi

k, Nm 1 S k, le n.ba ° ^ ą Ч  ,ąC' ' ’ ieтл-и“ . “ . . . ,S0D3 Ly % -15 osób pode j rza nych o udzie-

Zjazd 0. Z. N. 
w Piotrkowie

W czora j  rozpoczął  o b ra d y  w  
sali im. Ki lińskiego zjazd O b o 
zu Zjednoczenia N ar od ow ego  
z udziałem Szefa O. Z. N. gen 
Skw arczyńs kiego,  szefa sztabu  
pułk. dypl .  W e n d y ,  kilku sena-  
torow i posłów,  oraz przedsta
wicieli  różnych wars tw społe
czeństwa.  O b r a d y  zagaił  p r e 
zes okr.  O.Z.N. poseł  Drozd-  
Cierymski ,  witając w ser decz
nych s łowach pr z y b y ły c h  zwie-  
rzchh.ków O.Z.N. oraz uczest
ników, po czym wygłos i ł  w y 
czerpujący referat.

Z kolei nastąpi ły referaty  
dyr.  О. Г. O. i K. R. p, Józefa  
Czecha,  kier. biura W ydziału  
Sejmiku p. Henryka Rudzińskie
go i referenta oświat ypoza szk ol -  
nej prof. Brzezowskiego.

Po przerwie  głębokie  pr z e
mówienie ideow e wygłosił" Szef  
Obozu gen. Skw arczyński .

Obszerniejsze sj>rawozdanie 
podamu jutro.

r -------J y j  U U i l C '

Janie mu pomocy,  ukryw ani e  i 
organizowanie  kolpor tażu fał
s zy w y ch  monet.  Wszystk ich  
skazał  Sąd po 2  lata więzienia.  
Dla Dobrodzie ja,  k tó ry  ma p o 
ważne koi ;to 5 lat wię/.ienia, 
w y r o k  ten jest bez znaczenia,  
to też przyją ł  go  z uśmiechem 
na ustach.

г o m  O U I

mu >t Dobrodzie j ,  j eden z naj 
niebezpieczniejszych opr y  szków* 
grasujących od p o w n e g o  czasu 
w kraju.

Dobrodzie j  stał na czele ban
d y  fałszerzy p ieniędzy  i zasię
giem swej  działalności  ob e jmo
wał  po w ia ty :  btzeski ,  chajnicki,  
łaski łódzki,  ra d om sk ows k i  i 
piotrkowski .
Z organ izo waw szy  świetnie kol 
po r te rów  fałszywych monet,  
którzy  grasowali  na targach i 
j armarkach,  Dobrodzie j  p r z y - 1 
stąpił do fabrykaej i  monet na 
szeroką  skalę.

Założył on mennicę, która,"by
ła „ lotna” to znaczy co pewien  
czas Dobrodzie j  przenosił  ją z 
miejsca na miejsce.

Pieniądze fa b ry k o w a n o  w s to 
dołach,  w Iesie, na strychach,  
prz y  czym falsyf ikaty do złu
dzenia imitowały monety p r a w 
dziwe,  w szczególności  w obec  
tego, .iż • 1 ■ 
dźwięk  

W
>wej r .„ v„l4KVbl,] u/ .ien iunusci, i ó  
Jo b roe zi e j  (»uścił wraz  ze swą ,, r o £ram: Codzina 5.30 pobu 

szajką w obieg kilkanaście ty- ’ 6 —  7.30 śniadanie;  8 . 1 0  
sięcy fa łszywych monet 1 , 2 , 5  w y mars>z do kościoła OO.  Ber- 
i 1 0 -cio Złotowych. ’ ’ j n a r d y n ó w  na nabożeństwo po

Ogólnopolski zjazd 
kolarski w Piotrkowie

Polski  Związek Kolarski  o r 
ganizuje ogólno-polski  zjazd  
kolarski  w Piotrkowie ,  połączo
ny z 4 dnio wą  wycieczką  k r a 
joznawczą  o charakterze P.W.  
S ta r t  z P io t r kow a dnia 25 bm. 
Trasa  P io l r kó w  — Cz ę s to ch o
wa — Kat ow ic e  — Olkusz —  
O jc ów  — Sowiniec  — K r a k ó w  

Wiel iczka.  K ie ro wn ic tw o  o 
gólne objął prezes Zw. Ko larmiały jasny i czvstv  I *,ии1С uu ją ‘ Pre?es £w. Kolar -  

n ę K. } skiego pułk. dypl .  Gebel.  Orga-
V ciągu ostatnich dw óch  lat m z .a c 13  tej imprezy zajmuje się 
j przestępczej  działalności ,  maJor Porczyński .
)roeziei rmirił t a ; v a  <7 r » «  m i t »  I i rogram:  Codzina 5 .3 0  n n h n .

Ojcem -  Magistrat
matka -  nieznana kobieta

Wreszcie  powinęła  mu się I С2 Ут , na ulicy 3  Maja przemo-  
noga i został skazany  przez Wy ‘ defi lada.  Od jaz d w kie 
Sąd O k r ę g o w y  w Chojnicach ru™ u Częs tochow y,  
na 5 lat więzienia.  W  czasie W fw .ązk u z t ą wie lką  o g ó l 

n o p o l s k ą  rewią  kolarską wzy-

Zmiany w Zarządzie 
m. Piotrkowa

Z dniem 1 bm. przeszedł na 
emeryturę ,  k ierownik K a s y  Miej
skiej w Zarządzie Miejskim p. 
Stanisław Bartosik.  W  ciągu 
swej  przeszło 37-letniej  pracy  
na różnych posterunkach służ
bow yc h na terenie samorządu  
miejskiego p.  St.  Bartosik w y 
kazał nie ty lko  wybi tne  uzdol 
nienie i fachowe przygotowanie ,  
tue i niezwykłą  sumienność i so
lidność, służąc wzorem,  dzięki  
tym wysokim walorom,  dla in
nych. W y j ą t k o w y  takt, uprzej-  
masc przy załatwianiu intere
sentów jednały ustępującemu  
p. kasjerowi  sympat ję  w sze
rokich kołach społeczeństwa.

Następcą został p. Feliks  
Chaładaj .

Przeszedł również  z po wod u  
na dwąt l onego  zdrowia,  na e m e 
ryturę  p. Edmund Kas p rz yk ow-  
ski kasjer  Zjednoczonych p r z e d 
siębiorstw miejskich.

Sta n ow is ko  to objął p. N 
Kujawsk'.

na 4 _____ ____
transportowania go  do  więzie  
nia, uciekł, zmyl iwszy  czujność  
pol icjantów,  po czym pr/ystą  
pił do s w eg o  s tarego procédé  
ru.

W t e d y  też na terenie po

, * t --------
wa się wszystk ie k luby  miejs 
o ow e  z terenu m. Piot rkowa,  
które  pos iadają  sekcje kolarskie,  
aby  jak  najl iczniej  s tawiły  się 
dnia 26  bm. — o godzinie 8  15 
przed gmachem Zw. Rzemieśl-wiatu p i ot r kow ski ego  zorgani-  .̂r,z  ̂ gmachem Zw. Rzemieśl-  

zował  Dobrodzie j  pomoc w n.lk ów  Chrześci jan,  celem wzię- 
l eżących nieopodal  I  cla d z i a ł u  w uroczystościwioskach ............

Bełchatowa,  skąd pochodził ,  i i »
gdzie uk ryw ał  się przez długi DZIENNIK R A D I O W Y
czas przed pościgiem policji. 1 1 1 1 1 Л  K H Ü I Ü W I
S c h w y t a n y  po w tó rn ie  w  W y -  J a ^ powinien w yglądać postęp  
szkach, pow.  b i e l sk o -p o d la sk i e -1 wsi

?ta» ąi  o b e ™,ie Dobrodzie j  W  poniedziałek dn. 6  VJ о * 0 - 
przed Są de m  O k r ę g o w y m  w dżinie 15.00 nadany bedzie bar  
Piotrkowie,  k tó ry  ro z p a t r y w a ł  |ozo interesujący ! o b r a z L k ” Z

------- _ S —-  -------------- Izycia wsi p t  G A B L O C I E

IDZIE KU  Ś W I A T U ”. W  au
dycji  tej pr zedst awio ny zosta-  

7  . I n ’e wys iłek  pewnej  g rom ad y
f a  nadzwyczajnie  t rosk l iwą wiejskiej  nad podniesieniem po

opiekę,  okazaną mi podczas  mo- stępu i kul tury w pewn ej  wio-  
j ego pobytu  w szpitalu Ubez- see i wyniki  jakie w tej p ra cy  
pieczami Społecznej  w P iot rk o-  osiągnięto.  A u d y c ja  ta opar ta  
wie, poczuwam się do miłego jest na autentycznych faktach  
obowiązku złożenia serdeczne- i winna w y w o ł a ć  specjalne za- 
go pod ziękowania  pp.: D rowi  interesowanie s łuchaczy wiei- 
П Marianowi  Kowalskiemu,  skich, dla których problem po-  

. Uznań- stt?Pu » podniesienia kul tury wsi
sKiej, P iekoi inskiej  i S ieradz-  jest obecnie kwest ią  najważniei  
kemî 0raZ m S łu ż eb ni cz - j szą. W a r t o ś ć  tej audyęj i  jest

Podziękowanie

Na terenie miasta i powbtu  
P io trk ow sk ie go  kroniki  policyj 
ne dość  często notują wypadki  
porzucania n o w o r o d k ó w  i dzie 
ci przez nie mające środków  

, do  życia matki. O p ie k ę  nad 
tymi dziećmi obejmuje Zarząd 
Miejski,  k ló ry  następnie odda- 
jo je na w y c h ow a n ie  do ludzi 
obcych za nie wielką  opłatą- 
O d tą d życie podrzutka  — zda 
wało  by  s i ę — zostało uregulo
wane.

Ojcem jego został magistrat 
a /Va,tką nie znana kobieta.  A 
później  Urząd W o je w ó d z k i  da
je mu nazwisko.  Jednakże  ta
kie załatwianie s p r a w y  nie jest 
wystarczające.  To też Zarząd
Miejski pro jektuje utworzenie w 
Piotrk owie  przytułku wycho-  
w cze go  dla porzuconych sierot 

Instytucja przytu l iska di ani e  
znających rodzi ców  niemowląt  
ma p od w ójn e  znaczenie.  Spel'  
nia bowiem przede  wszystkim 
misję c h a ry t a ty w n ą  na najbar
dziej pot rzebującym jej odcin
ku naszego życia,  poza tym 
ześ nie jedną matkę uchroni od 
zbrodni ,  gd y ż  będzie ona mia
ła tę świadomość,  że dziecko 
będzie mogła o d d ać  pod  opie* 
kę.

' to znakomite i znane  
Piwo BRAUL IŃ SKIEGO  
codziennie kosztuje  
Temu zdrow ie  i 
humor  stale dopisuje.

W O R K I  A N T Y M O L O W E  
w  znakomitym gatunku poleca  
firma A. PAŃ SKI Piot rków.

NiGDY NIE J E S  Г ZA P ÓŹ NO myśleć o zdro-  
!̂LU> J ) 'm bardziej ,  jeżeli  cierpisz na chorobę-  

NĘ EK, PĘCHERZA,  W Ą T R O B Y ,  KAMIENI  
Ż Ó Ł C I O W Y C H ,  ZŁEJ PRZEMIANY MATERII  
na j o l e  art re tyczńe  czy podagryczne,  wzdęcia  
trzucha,odbijanie się lub s łonności do obstruk-  

o i l e _ •  г , . *J>aïnj |2îa j}  że Migdy nie będzie aa  późno, 
go, k S e 'T ^ o b ^ 21853-2 » W Ü R 0 L "  Gąseckie-

i. nvch ДкпНН g a J 2  n1̂ ron‘ a d za n-« się kwasu moczowego 
G r z a n i !  szkodl iwych dla zdrowia  substancji  zat ruwających
sefk  eao  ' -, a T  P .pude*eCz °  ^  . .DIUROL” Gą-
ł a n i ^ a l e c  J i i / -  a S‘ę °  d o d a t nich skutkach ich działania zalecać będziesz sw y m  znajomym.

Ol  ” ,u.z y c i a . na opakowaniu.  Orygi na l ne  zioła „DIU-
teczne. G4Seckieffü & » o s i k i e m )  sprzedają apteki  i skł. ap-

J ------V J  ■ J  v O L

j eszcze tym większa,  że g d y  
uprzytomnimy sobie,  iż ludzi 
dob re j  wol i  i chętnych b y n a j 
mniej nam nie brakuje,  lecz na j 
częściej  brak dostatecznych  
w sk az ów ek  w p ra cy  jest głów

Miejska KomińdaT.W, о г | И Й  
»  W ° “ Sie ° d 2 L V L  <*• k i , h stuohaczj'

7  t a l '  i o o l , _____ , ,  . " ^

Maria Szczepań ska

Kurs pływacki 
w Piotrkowie

ganizuje w czasie od 21.VI* do  
25.VI. br., na pływalni  miejskiej  
w Piotrkowie,  kurs pływacki  
dla członków organizacj i  i k lu
bó w spor tow ych,  k tóry będzie  
pr o w ad z on y przez instruktora  
Okr.  Urz. W.F. i P .W.

Termin zgłoszeń kan dyd a tó w  
do dnia 1 0  czerwca br. do Miej
skiej Komendy P.W.  (Plac Zam
k ow y  Nr. 3 ).

G U M
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Redaklor i Wydawca:

UlTRA-SliCO
» Podróżuj Lofi@in9i

z tak j 'askrawym przykładem  
pi i daje „Zablocie” jest p r a w 
dziwą okazją i w y ga ć  może 
dość znaczne rezultaty.

Zwróćmy uwagę na ceny na
szych preduktów

Obecnie wchodzimy już w 
okres  p rz e d n ó w k o w y  w czasie 
którego ceny zazwyczaj  ulega
ją największym wahaniom i nie 
kształtują się jednolicie w całej  
Polsce. W  tym czasie rolnik 
powinien specjalnie zwrócić u- 
w a y ę  na nolowania  giełdowe  
by uniknąć w yzy sku na który  
może być  npjłatwiej  w tej chwi  
Ii narażony.  Wie lu  też rolników  
zmuszonych jest do  kupna zbo
ża dla siebie lub na paszę a 
nie orjętując się należycie w sy
tuacji również może ponieść

Redakcja i Administracja
ui. Słowackiego 28 p arter  

w ejście ad frontu
CENY OG ŁOS ZEŃ:  Za wiersz 
mil imetrowy jed no sz p al to wy 40 
groszy ;  w tekście 60  groszy- 
Ogłoszenia drobne 2 0  groszy  
za wyraz.

za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wa do domu lub przesyłką  po
cztową wynosi  3  złote miesię- 
cznie.

niepotrzebne straty,  przepłaca
jąc n a byw an e produkty,  

j O sytuacji  na rynkach krajo
wych informuje dokładnie rol
ników Polskie Radio nadając  
opró :z codziennych notowań  
giełdowych co niedzielę obszer  
ne omówienie  sytuacji  ry n ko 
wej  wraz z podani -m cen w 
„Przeglądzie ry n k ó w  pr odu k
tów ro ln yc h”. Popularna ta a- 
udycjn obet nie winna być  od
powiednio  w yk orz ys ta na  i na
byte wiadomości  odpowiednio  
użyte. CP C

ICoBoi^i© 
wzbogacają narody

Drukarnia „Kr. j o w ą “ Piotrków,  S ienkiewicza 14, Id.  1 3 -3 1 -..................инглиш, ^lenK iew icza 14,

; я л а -  I» m ie te  zebrali M  _________


